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K r a k ó w ,  12 stycznia.

Widownią ciekawej i znamiennej politycznej 
walki hvł£ oaegdaj sala krakowskiej Rady miej 
gkiej. Przedstawiciele tej saiuej partyi konser­
watywnej, która tak wspaniale rządzi krajem 
st*c a j t  aa grancie krakowskisa ha-nę nje o 
Wpływ na go«p'd-rćźe Gtrawy m i.sta, b> te 
n>jmn<j  ich obchodzą lecz o zdobycie kieruja- 
ey h w ant <n >mii miejskiej stanowisk. Systemu 
tyczne uchylanie s ę  konserwatywny!h radców 
od n tz ia łn  w sprawach administracyjnych mia 
sta, a gorączkowy ich napływ do sali posiedzeń, 
g lv t Iko rozgrywa s<C kwestya obsadzenia k że­
le / kn nloyrh — na lepszym i najwymowniej­
szym jest ich uspiracyj dowodem

Ref rma statutu miej kiego de ydu j e  natural­
nie o politycznym chan kierze przyszłej repre­
zentacji mięissiej, a temsamem o 'ej kierown - 
ctwje. Zanurzyła więc apetyty konteiwatywne. 
Uchwalenie zts»dy powszechrej karyi, w m y l  
waiuska Rottera, pop<>nłu szyki konserwatywnej 
kliki i pobudziło ją  do rozpaczliwych wysiłków 
Rady. miejska przyznała wpraw d ie w z« sadzie 
prawo głosowania wszystkim pełnoletnim oby­
watel ol miasta, od roku w Krakowie zatnie 
Bzkałym — pozostała jednak jeszcze kwesfya 
zróbienia dli nich miejsca w dotyczasowej or 
Jycacyi.w yborczej, pomieszczenia ich tlbu w o- 
brębie dotychczasowych K >ł wyborczych, albo 
w newem, anryżlnie dla nich utworzyć sie n a - 
jącem K. 1«. Kwestya ta miała być właśnie roz 
strrygm etą na onegdajszem posiedzenia krakow 
*k'ej Bady miejskiej.

Rzecz naturalna że gdy się raz powiedziało 
<j, to trzeba potem powiedzieć b, i c i t. d. 
Wiec gdy się przym ało prawo głosowania pe­
wnej liOZMe mieszkańców, to trzeba pot, n* okre­
ślić sposób, w jak i wykonywać oni mają przy 
znane i-! praw °. O .ói przeciw tej drugiej czc 
(ci. najlogiczniejszej w świec e konsekwencji 
wytoczyli konserwatyści krakowscy wszystkie 
działa Da onegdajszem posiedzenia Rady miej­
skiej i, 1 !®i® ®ihi Da wet wbrew włusnym prze­
widywaniom, odnieśli zwyc ęstwo.

Wbrew własnym oczekiwaniom, — powiada 
my, bo organ panów krakowskich, w dzień o- 
statnicgo posiedzenia Rady niejakiej, zamieścił 
na czele dziennika "ozpaczliwy .- ty k a ł p t.

^  m k o w i e “: w którym gta-sł 
się udowodnić, te  Kraków pogrążył „ t w taką 
bezdoń złej gospoda, ki, żc jedynym dla niego 
ratunkiem jest.,, k o m i s s n  r z ą d o w y !  Więc 
*ypomnumo obecnemu [zanadow i miejskiemu 
wszystkie grzeehy które p o p e łn ić  miał sam, 
htóre odziedziczył po przodkach, i których ani 
od nie popełnił, ani jego przodkowie. Więc 
zaczęto od biadania, i e dotąd nie uchwalono 
jeszcze budżetu na rok bieżący, bo komisya 
budżetowa od miesiąca nie odbywa posiedzeń; 
podniesiono przeł ,*^z'® Qy deficyt stu tysięcy i 
pidlano ten fakt Izb *aj?7 wydatność poda­
tkowa miasta su; zmniejsza. W ypom nij nastę­
pnie Czas, te  dotąd nie zużytkowano budynku 
starego teatrn, a z budów, nowego nie przed­
łożono rachnuków, że nie zamknięto rachunków 
z budynków kontumacyi, która, w dudatkn, 
Żadnego nie przynosi dochodu; — przypomniano
potem gołoledż i nieporz-ah. miejsk-e, a wre 
r*cie puszczono pocisk najcięższego kalibrn: bu 
dowę wodociagow. rozpoczęty rzekomo bez do­
statecznych funduszów.

Z tego wszysik.ego zwyUy śmiertelnik wy

snułby wniosek, że konserwatywna część Rady, 
wykazująca przy wyborach prezydenta i w ee- 
prezydenta liczbę niespełna trzydziesta crłonków. 
a więc połowę składa Rady miejskiej, ponosi 
nie mniejszą odpowiedzialność za te wszystkie 
grzechy i przewinienia od drugiej połowy Ru- 
rly  ̂_k?óra w fi* k tyC2 dpj zoajdnje-si^ e n ^51- 
Tę i dp i w idzialność usunął jednakże C*as od 
swoirb przyjaciół, o któryrh wie d< brze. że 
c h r o n i c z n i e  a b s e u t a j ą  s i ę  w R a d z i e ,  
a pogroził „liher»łomu... k o m i s a r z e m  r z ą  
d o w y m ,  jako  ostu'nim i n. jsdaiejszvm, go­
dnym Ugo organa i j  g i partyi, argumentem 
a u t o n o m i c z n y m .

Tymczasem d ieki cbw 1 >wej a nieprzrwi 
dzianej nieobeem soi kilku radców z postępowe­
go stronnictwa, ud tło się konserwatystom r w o  
rzyć, na onegdajszem posadzeniu Rad / miej 
skirj, przypadkowa większość 21 głosów, prze 
ciw 17 strony pneciw nej Skorzystali z tego. 
a b y  n i e  w y z n a c z y ć  m i e j s c a  w ordyna 
cyi wyborczej dla tych n>>wych wyborców, któ­
rym taSama Radu m a-ia Krakowa, na poprze- 
dniem posiedzeniu swojem. p r a w o  g ł o s o w a ­
n i a  p r z y z n a ł a .  Było to więc postąpieniem 
wprost ubliżającem powadze Rady, było ze 
Dchnięeiem zasady do nżvtkn jednej koteryi. 
Zrobili to konserwatyści Dez srom u, i mieli je­
szcze pretensyę, aby ci z radców, którzy na po- 
przedniem posiedzenia wywalczyli zasadę karyi 
powfiecknej, przyłożyli ręki do jawnego po­
gwałcenia nie tylko zasady tej k a ry i , lecz do 
jej nieparlamentarnego traktowania wogóle. Bo 
o b o w i ą z k i e m  R«dy miejskiej, jako takiej, 
było w y z n a c z y ć  nowe Koło wyborcze dla 
newyrh, nznaoych przes s t b i e  wyborców; a 
gdy gazetka konserwatjstów, korzystając z chwi­
lowej swojej przew agi, obala formalne uchwały 
tejsamej R >dy, na poprzedniem pcsledzen:u po­
wzięte —  to u s t a j e  w s z e l k i e  w s p ó ł p r a -  
c o w n i c t w o  z t y m i  k o n s e r w a t y s t a m i ,  
bo n;gdy me ma się pewności, czy u hwały Ru­
dy miejskiej maja wobec nich jakiekolwiek zna 
czenie i powagę, czy nie?

Usunięcie się partyi postępowej od dalszych 
obrad nad reformą s fatutu i rozmyślne zd>ktm 
płatowanie przez to Rady miejskiej, — było je­
dynym z jej strony parlamentarnym, taktycznym 
i wprost w s k a z a y m  środkiem do zaprotesto 
zrjoia pizeciw pogwałcenia zasad i powagi Ra­
dy miej kiej przez partyę przeciwną.

Secesya przeciwników pomięs/ała szyki zwy  
c!ę*pów, a patetyczny wniosek hr. Andrzeja Po­
tockiego, odbicający ogromnej liczbie P o l a ­
k ó w  prawo głosowaniu w Krakowie w imię 
rzekomych interesów n a r o d o w y c h ,  odezwał 
się echem wśród pustej sali... Wprost śmieszne 
też są biadania Csasu, który, zapomniawszy naj- 
w dorzuiej, ie  w poprzednim numerze przyo 
blekł «ię już w mundnr rządowy, zaraz w nastę- 
gtępnym przywdziewa nań szaty autonomiczne, 
prawi tyrady o powadze autonomii miejskiej i 
ciska przeciwnikom za rzu t. . .  warchclstwa 1 — 
A czyż można było siluiej zdeptać powagę au­
tonomicznej korpoiaeyi miejskiej, n.ż przez oba­
lenie raz przez nią uznanych zasad wybieralno­
ści?  Czyż można było z lepszym skutk.em  zdać 
egz»min z k deryjnogo w archolstw a, niż nrzez 
obalenie uchwal aa  jednem posiedzenia Rady 
Powaiętynh, dla tego ty lko , że się zobaczyło w 
®wcj ‘5m gronie kilk u członków, na poprzedniem 
Tosie di ;eniu nieobecnych ?

P artya konserwatywna dopuściła się, na o-

statniem posiedzeniu krakowskiej Rady miej 
sklej, pogwałcenia z*sad, na jakich możliwt-Hi 
byłoby dalsze z di* wspołp-acownictwo ludzi 
przeciwnych przekonań' politycznych; ona udo 
w<duiła znowu w sposób jaskrawy, że r-ie spra­
wa publiczna jest celem j ' j  roboty, lecz kote- 
r-yjn^ amfcieya, ekęć Zaspokojenia semowiad- 
czuck zachcianek.

pR himy wam wielki zaszczyt —  powiadajc 
nam pan >wie krakow a y, p rs-jm unc was/e 
mandaty radzieck a; za to należy s’ę nam jednak 
przewodnictwo w Radzie. J  ż*li n*m g nie 
dacie — nie b*wimy się w au onomię. a wam, 
niewdzięcteym, w Da-zi miejsce, przyślemy . .  . 
komisarza rz sd )-eg -i!“

To jest kwint* sen va ifi*rnośń, poświęcenia
i . . .  p_irvoty~mu panów krakowskich. Stare to 
jednak i zblakowanej barwy . . .  lisy które ni­
kogo już w błąd nie wprowadzą Poznano aię 
na nich nietylko ■ nas, lecz w całym  kraju.

Z Berlina.
(Ukonstytuowanie się Koła polskiego w S  jm ie 
piuskim . — Fundass antypolski. — Infrrpelacya 

w sprawie rugów urrędniceyih).
K o ł o  p o l s k i e  w Sennie pcurkim ukon­

stytuowało sią w dniu 10 b. m. Przez aklam a­
c ję  wybrano prezesem radcę Stanisława M o t- 
t e g o ,  Wiceprezesem hr. Marcelego Ż ó ł t o w ­
s k i e g o ,  sekretarzami ks. Stvchla i L. G ab- 
skicgi ; do konwentu seniorów Stanisława Mo t -  
t e g □; do komiuyi parlamentarnej, oprócz pana 
Mottego, posłów: ks. prałata Jaż lzew sk irg j i 
dr. Szamana; mi zastępców: ks. kanonika Neu- 
bauera i Leona Czarl ńskiego. Do stałych ko­
misy] wybrano: 1) do petycyjnej: p. Wł. Bro­
dnickiego; 2) do edukacyjnej: ks. prałata Sty- 
ehU; B) do badżetow^-j; ks. kanonika N taban- 
era; 4) do ragów wyborczych: p. radcę dr Mi­
zerskiego. Kwestorem pozostał — wybrany na 
całą kadencyę — poseł Wł. Jerzykiewicz.

Fundusz dyspozycyjny naczelnych prezesów 
k u p o p i e r a n i r  i w z m a c n i a n i a  n i e m ­
c z y z n y  w p o l s k i c h  d z i e l n i c a c h  w te­
gorocznym etacie pruskiego ministerstwa: skarbu 
podwyższony zestał z 240 OuO na 600 000 ma­
rek! kar; -rowicze, żywiący się u żłobn gadzi­
nowego, mają nielada powód do radości, zasilą 
się ich kieszenie, a nózgi wytężać będą nad 
coraz nowszeni sposobami dręczenia Polaków. 
Jako rzecz wysoce charakterystyczną podnieść 
należy, że kwotę 8000 marek z tego fundaszn 
przeznaczono n* dodatki dla niższych urzędni­
ków n i e m i e c k i e g o  Dochodzenia, którzy ze  
s k u t k i e m  b i o r ą  o d z i a ł  w k u r s a c h  
n a u k i  j ę z y k u  p o l s k i e g o ,  podczas gdy 
równocześnie Polaków - urzędników rząd prze­
rzuca do prowincyj niemieckich.

Sprawę p r z e s i e d l a n i a  p o l s k i c h  u r z ą  
d n i k ó w  p o c z t o w y c h  poruszył w komisy. 
budżetowej ks dr. J a ż d ż e w s k i .  Interpelant 
zapytał sekretarza staną w nrzędzir poczt Rze­
szy, czy ci urzędnicy z zasady m sją być usta­
nawiani tylko w innych, a nie polskich pro­
w incjach. P. minister P o d b i e l s k i  drf na­
stępującą odpowiedź: „Tego rodzaju zasadnicze 
rozporządzenie nie istnieje. Przesiedlanie arzę- 
dnikow następuje za inieyatywą naddyrekcyi 
poczt. Mówca jest przeciwny wszelkiemu wystę-

nowania politycznemu ze strony urzędników. 
W p o l s k i c h  d z i e l n i c a c h  a t o l i  u ż y ­
w a n o  (?!) i s t o t n i e  n i ż s z y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  p o c z t o w y c h  do  p r o w a d z e n i a  
p o l s k i  e j  a g i t a c y i  (!). Tegc administracya 
nie muże ścieroieć!...u

A zatem F- Iacy^są  w>nni, a rzad pruski 
działa tylko w własnej obronie — broniąc sie 
przed rzek* ma ,,ag tacyąu kdku podrzędniejs/yrb 
n zędoików! Agiiacya ta ogranicza sie d i  tego 
że ten i ów urzędnik ual< ż»ł tamże d i  j uki ' t o 
st iwarz^szenia eolskiego mającego na cela p e 
lęgnowanie śpiewa lub gin>Di>stvki. a n>e maj > 1 
Ce go wcale pulityczn- go charakteru.

Położenie we Francyi.
Nacyonalista Dercalćde i rojalista Btffct znaj 

dują się już od kil* u dni poza granicami Frań 
cyi, antysemita Goó-in z „fortu Chib nl“ dost«ł 
się do wiez rn ia  w Clairvatix a republika s oie- 
je szczęśliwie, naród zaś francuski, z małemi 
wyjątkami, zapomniał jaz o b< hsterach ni»dt- 
wno ukończonego procesu Masy naroda fran 
cuskirgo wcale dzisiaj nie mają jakiegoś idea­
łu politycznego, jak.egoś systtm a, który chcia­
łyby zaprowadzić w miejsce obecnej formy rza- 
du; dla nich nacyonalistyczny pomysł bezparla- 
mc ntarnej repnbliki równie jes t obojętny, jak 
idea rezaryzmu, lub rojalizmu Owe masy czują 
tylko właściwe wszystkim zbiorowiskom Ud< 
kim nieokreślone bbż-j niezadowoleń o na mysi 
że mogłoby nieco Dyć lepiej, a demagodzy roz­
maitego pokroju wyzyskują sprytnie to nim  
chwytne kczncie. P ąd usunął z łatwością agi­
tatorów i na razie nie potrzebuje się obawiać 
żadnych operetkowych zamachów, teraz jednak­
że nadeszła chwila, ażeby szerokie masy lada 
francuskiego wyleczyć raz na zawsze z zako­
rzenionej głąb iko wady oczekiwania czegoś lep­
szego od każdego innego rządu, tylko nie od 
istniejącego właśnie. Podobne atoli polityczne 
leczenie przeprowadzić można tylko w cisgu 
dłuższego czai t  za pomocą systematycznie nrzą 
dzonej ahcyi politycznej, równocześnie zaś ko 
niecznem je it stosowanie środków, mających 
zspnbiedz chwilowjm objawom choroby, czyli, 
mówiąc językiem  lekarskim — zwalczać potrze­
ba równocześnie chorobę przewlekłą i ostrą.

Gabinet W a l d e c k a - R o u s s e a u  wniósł 
w Izbie deputowanych projekt ustawy, który 
ma być pierwszym krokiem na wskazanej dro­
dze. Pri j  k t ów żąda, ażeby młodzież, wycho­
wana w szkołach klasztornych, mogła otrzymać 
dostęp do urzędów pmńatwowyeh tylko wów­
czas, jeżeli ostatnie lata nauki przepędziła w 
z.Siadach naukowych p a ń s t w o w y c h .  Dzień 
niki republikańskie powiadzja że to jest pierw 
szym krokiem, ale tylko pierwszym, i domagają 
się zupełnego zniesienia owej loi Falloux, któ­
ra autoryzuje szkoły klasztorne i daje >m ió- 
wnouprawnituie z państwowemi. Gabinet wydał 
w osiainich dniach inne, wątpliwej wartiŚM 
rozporządzenie, zakazujące wprowadzania do 
koszar i f fi-orskich kasyn dzienników nierepu- 
blikańskich. Dotychczas armia francuska czer­
pała swe przekonania polityczne i społeczne z 
Echo de Parts i Petit Journal.

Rzad francuski bedzie mieć kilkanaście nie­
miłych dni podczas wyborów do Senatu Nacyo 
nauści po w yroku , wydanym przez Try bunał

st<nu, poszli w rozsypkę i nie m j t  c boty już 
i-raz do walki st w ić, nd*ład>jac j t  d<i mnui- 
cypaluych wyborów w Paryżu; iibei-n'e wm.ygt- 
kie swe siły s co mli aż t b /  tyl ««• prze ro«a4z ć 
wspólaie z roialis -mi wyb >r g-'.,ei»<a Me r ­
li i e_r’» jl ■ SeoattG- O i ' t  vo—g n -ra-'s M S r-
c i e r a si a rze zy y < n sie na cu*. 1; uaiwi 
s io  D r e y f u s a ,  ale -...us .w eo c ,e  ujaw tią s ę  
tylko ra  8<p*ha h dzie nikow

Sp r a - a  wyda ia i_mn s y  jeszrze nie z'Siała 
roz<t zygmęia i nie ma o.ity  b«vts od • »ndzi  
ns py nie: czy rzad ja og/oai zy- t ż f  >e? 
R d y ta laa  i s cialistyczn . prasa p zen wia a 
ofn t  lem, przeciwnie zuaczna C'C>ć cen am 

iiSwi. dczyta sie za am -estva. a w szeregach jej 
zwoleon-.kow sr *i ob k  M e l i n e .  t .kże Ri- 
bot .  Rząd prawdopodobnie będzie tę sprawę 
prza1.  diagi czas odraczać, a do ooTaczsn a każ­
dej kwestyi m d tje  Się najlepiej ankieta. Nie 
jest wobec te. o wykluczone m żs celem rozt za- 
ŚLi ii* grzc-ków M e r c .  e r a  zo-tanie zwołaną 
ankieta, która dopiero po wystaw e przedłoży 
swoj i sprawozdanie rządowi 0>e<nie bas em 
dnia jest: „Spokój podczas wystawy".

Przywódzcy stronnictw parlamen.arnych z po­
wodu zebrania s ę l:h y  depatowanych zac/yna 
ją zab erać głos ala schar kteryzowania chwilo­
wego | o ' 'żenią i dla rozwitięcim programu na 
przisz/ość. I t tk  M e l i n  e ogłosił w R  vue Po- 
litiąue artyk u/, w któ yai omawia st> sanki siron- 
nu-.iw parlamentarnych, p dno*i koci9czność roz­
szerzenia p a it/i republikańsnej ca prawo i na 
lewo i konstatuje wreszcie, żo Francy a znużyła 
s'ę już liągłem i zataigemi i pragnie s p o k o j u .  
R iwn ozem e prawie Leon B o n r g e o i s  w Ko­
tu tecie dl* przeprowadzenia repu b lu ań ik  eb rc 
form wygłosił mowę, w której p o t ę p i ł  p o l i ­
t y k ę  M e l i n t ’a i obronę republiki określił 
jako  cel obecnego rządn. Nawiązując do mają­
cych się wkrótce odnyć wybori w do Setiaiu, 
ruzwinął prugram stronnictwa radykalnego., i pod­
niósł z naciskiem, ta  na l ży koniecznie prze­
szkodzić przekształceniu republiki przez żywioły 
reakryj e które weszły d i  rządu. Bourgeois po­
tępi ludzi, którzy dla zwalczania Urządzeń re­
publikańskich, posługują s>ę ba-.f*ni: ojczyzn* 
4 a mia, a wskazując na niebezpieczeństwo, gro­
żące ze strony klerykałów, żądał wydania usta­
wy przeciwko koDgregacyom. które otrzymują 
wskazówki z zagrauicy. Om awiają; szrz -gółowo 
proeram stronnictwa radykalnego, oświadczył 
się B o n r g e o i s  za rewizyą konstytucyi w kie­
runku powszechnego prawa wyborczego.

Izba deputowanych p awdop.,dobnie skorzysta 
z pierwszej sposobności, bżehy znowu zaznaczyć 
swoje stanowisko wobec gsbmetu. Ostatnie bez­
robocia, albo środki, zastosowane przez p efek­
tów przeciwko demonstracyjni nady m ił stów, 
posłużą Ytawzsjem gabinetowi do zażądania wo­
tum ufności. M iżliwem jest, że wtedy n ;e stanie 
w zw sry m  szeregu c a ł a  większość, na której 
»ię rząd o iie ra ł w ciągu ubiegłej sesyi, ale pe- 
wnem je»t prawie, ie  około 300 głosów repu­
blikańskich oświadczy się na korzyść rządu.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 6 stycznia.

(Sekoła praktyczna konduktorów droyoicych).
Yi mowie swej przy otwarciu Sejmu wspo-

M a r c i n  K u k u c z y n .

Romans wiejski .
N O W E L L A .

Ze słowackiego przełożył R

(Ciąg dalszy).

Z<jfia obejrzata się do koła. Czy przypadkiem 
kto nie poda u< baje, czy kto nie ustyszat, czeto 
jej grozi maż. Włosy obciąć 1 Cóż jeszcze więcej 
może straeió kobieta, gdy jej żabio ą ozdo ę i 
znam % uczciwości ? Mi czała. Gdzitżby zm 1 zła
s ł o w a  n a  t a h ą  o b r a z ę  ?

Weszłu do komory, zsm knęła się w n;ej j 
p łakała „Mamusiu, bh.ic . m mus u — co j« 
poez .ę ?  Kogo się poradzić, *k iro już nie mam 
“ ikogo, j* opasze ona sien t*! Do kogo się
W r ó c i ć ,  s k o r o  o n  « W i p o m n i e B i e  m a t k i
u ®*> stczki jej ulżyło c iężarn . p, d
^ t rym jęczało serce. Ja* dob ze się zmierz 
t hWo, kiedy się "fkneła  z tego tę ..g ,j  bólu, 
®zy te j oBzoł<m'eDIa- " f s w a  do izby, ale ta 
b .ł t  pust»; wys*ła na podwó za — nikogo n;e 
®»idnć Zr on ł .  s e  jej sm utno, jak każdemu 
s motnema. i)Oi'U(Z"*l,na > opuszczona — o ja 
U  8 ‘ < Ą «żbw a” k  b  e ta ! “

Q d i i e  ł i e  M ik o ła j  —  n ie  w ie d z i a ł a .
w  d o k ą d ś  p o s z e d ł  i w r ó c i  n a  w ie r z  i  

rz ę .  D < ity ,b e z tS  n .o z e  f O  g n ie w  o p u ś i l  l sp e in <  
P r z y « ł o » i , . s p Q z , r b o d z ie  8l o ń " a  “ B y ła

w J Z l f a F * ' 1' 6 °  * s by ’e tylk-
, , . *kJł nieco dawnej mił"Ści. Prz S-m

sob ł i  wie ze-*® i.  . L j  i t  c
n *  lej nie ikneV, ‘̂ ą ' D,Ż * Sa’
w ystygła. ognisko ł t / dn rkrZy-d l 'e- Z nleeiuehnym popioLm P ^  ^ n i n e ^  przypsdio
- .n o , -  a Mikołaj^ nie bwo16 8 r tU ° 8,<J C‘e' 

Położył* się do łó żk a , .— "ale ^  u  t)|

s rą ć ?  Sen odleciał od niej d ilek o , a ua jego 
_ntj*ce otoczyła ją  męcząca rzeczywistość i wi 
dziadła, wytworzone podnieconą wyobraźnią. 
nM*mus u m>jal  — co ja ^ędę robić opuszcz - 
nal Ja i  me zostanę, nje zos'anęI Ciemuźeś 
m ię. czenu i ty opuściła; któż Erę teraz przy­
garnie, opuszczoną istotę!" Boleść to był* nie 
bsrz liw a, ale cicha, króika. Uszlachetniło ją 
wspomnienie matki.

Zarazem padł i promień pociechy w serce. 
„Czybym c ę  wspominała, matusia moja. gdy- 
hym była tsk a , za jaka mię mają 7 Ty wi 
dzisz, iem  niewktna. Ac , gdvhvś go m 'g ła  
w tern utwierdzić; gdyby spostrzegł, Dlj
ubl żył bez przy«zynv! Prz*s id łby , przyszedł
i przepraszał “ W tej ck« iii stanąt j8j
w oczach piękny obraz: on przych dż.', prze­
prasza, oko jego płonie tą m'ł*ścią i d ibrocią 
jak przedtem. Ona jrzebacza, spokój zupełny 
g> ści znów w ich gni źdz e . . .

Z tym obrazrm w dus-y p'Z®budz. a s ę  
By/o jej wrso/o. Widzu ł* w yrsżoia, że to nie­
porozumienie nie może trwać d ługo , me może 
-ość, złe musi ustać. Przecież Mikołaj trusi 
uznać, że nie mi*ł rae y i; musi przy n a  ru dej 
pierwszy krok u zynić. U e k r ła ,  <h idzi/a < b 
r i-g o , nast ęrzała mu sposobn >ść. „Jakżeby mu 
było łatwo najraw ić WB7.yst*o — tylko jedno 
s to n k o , jedno slówkol“ a le  d a -mo czeksła 
s ló -k a  Nie przemówił do n i r j , ani nawet nie 
sp j 7,ał

B ył '/iwny, surowy i n>e swó:. Wczoraj cały 
wieczór jrre iji d iis ł u żyda, w ki m panii, któ 
r«i nie K b ł A f r  eni' ż tam z nt»ł jeszcze i po 
pi/nocy. W sz-dł na drogę n en zciwa. T o go 
gniew ało, dlatego unikał żony. Ciężko m i było 
Sfi' j Z‘ć je j w orzy.

Z fi* traciła nadzieję. Przeszedł dzień cały 
a Mikołaj się do nirj nie zbl ż*ł. Jakże ma we 
wszystkiem pom tgała, do pół drogi wy eh 'dziła 
naprzeciw n ego, a on — nic. Zawstydziła się

sama przed sobą. S /nkała tedy sposobn, aby 
się okryć pancerzem obni tu. śni Z poczatka 
szło to z oporem, później przyw ykła do tego 
nowego porządku.

W t*n sposób w Mikołaja domn zapanował 
spokój, ale nie ten miły, k tó ry  ładzi łączy, j e ­
dno z drugiem wiąże, ale spokój martwy, w 
którym kwiaty daszy usychają i giną.

Wójt Przesada również się uspokoił, ale tyl­
ko pozornie. Dusza jego dyszy zemstą. Upoko­
rzenie, jakiego doznał na polu, ciągle mu żywo 
przed oczami stoi. Nie zapomniał szyderczego 
wyrazu twarzy Z< fi i, a ten m i najwięcej doku­
cza, nie da mu spokoju.

— Ja  was nauczę 1 będzieeie wy mnie pa­
miętać!

Ale jakby  tu nastąpić n» piętę Mikołajowi? 
U w iża na s ebie, z u te  dem nie ma nic do czy­
nienia. Trudno było trafić w jego s ł.b ą  stronę.

Wreszcie wójt pochwycił chwilę sp isobrą do 
zemsty. Uderzył Mikołaja w stronę na;s abszą.

Jednem u gaździe padł koń. Wywiózł go za 
wieś i miał go tam zakopać. Skóry n u  żal 
było, więc zawołał pomoon'ków i wieczorem, 
przy świetle, ściągnął ją  z konia. M ędxy obe­
cnych zsnręara ł się i kość elny M ko/aj; zwa­
bili go nowi towarzysze. N 'ktby był na to nie 
zw iód ł nwagi, gdyby się ni® była p ra w iła  
piosnka, w yszjd  ają a kt śdelncgo, który łupie­
niem koni rywalizuje z cyganami.

— Niechże więc cygan siędzie teraz przy 
śpiewniku w kościele, aby ki ściół wi -trzoicki 
jt*  c.a<kicm był podany w p śruiewisko.

Kto był aniorem pirś ii — Qikt me mówił 
Mikołaj dobrze gie dom jślił. gdzie ona się aro 
dziia. Znaleziono ja  w kościele, i to w ław ­
kach parobiów  nb ż natycb Ci ją  zanieśli d i 
domów i ś linwaoo ja  jeszcze tej ni« dzieli.

M.koł-j m ez»ł ale sie i ba/. Gdyby to do- 
szio do d«zu proboszcza! Ostatecznie się uspo­
koił, bo eała ta sp.awa powoli ucichła.

Ale Przesada nie zaspał sprawy, tylko mil- 
zał. R iz, k 'edy rada gminna siedziała przy 

kieliszka, wójt zaozał:
— U nas panuje wielka swawola; i po gło 

wach pozwalamy sobie tańcować!
W “zjscy  byli zdziwieni tym dziwnym wstę 

pcm. Pytali więc:
— A cóż takiego?
— Ano, Miko/aj, co to zrobił; a cóż mu jest*

N id
— Przecież nie nie zbroił — bronił go któ 

ryś radny, — to ci ż mu ma b\ć?
— ODłupić konia, to nic nie jest? —  zawo 

ła ł woj rozgoiewany. — Czy to godzien jest 
taki poświęcane sprzęty brać do ręki ? Alho 
nawet proboszcza obierać? J* jestem tego zda 
ma, że taki nie ma już charakteru k c ś :u l-  
nego.

— „No, n’e powinien był teg • C’ynić ja k ­
kolwiek się ize z ma — ale nia piw .pien" — 
odtzwał się prz s ężny. „Nie m wię już b aran «,

l u  owcę — aie k n a: n o — j-kk> 1 niekBsdź 
ala..." Zamilkł, ale na z iak  niezadjaoleni* kię 
cił g/ową. <

— „A'e cól robił? Nic cic robiłl Zli lu z e 
to w ym yślili — biontł go jeden radny.

—  „A śp m -k*  lo tylko t*k p o » s tiła ?“ —  
m ó w i ł  z rrz  k  s*m wejt. — „To dla u»s hańb* 
w i e l k i  b i  inż w in y h wsiach ja śp ewaj*. 
W p ą b k  by em w pomiecie, tam mi ją  inni 
•  ójtowie śpiewali. Y  g iy i mię ogar ąi — wierz 
cie mi!"

— „No. to już na nas pr7y-icbnie. ja t • » i 
d ię jskkolw iekbądż a le .."  I j rzysięzc y z tu wa 
kręcił g ową.

— „A cóż mu zrobicie?" — wołał radry .
— „Zrzncić go z u.zędu!“ — zawo J  śmiało 

w ójt.
W«7ys y zamilkli. Ten n sg ły obrót rxe**y 

spadł na nich niespodzianie.

— „A skądże w iżnicm y kościelnego?" ■ 
rytali po chwili.

— „Nie pojdzitmy na pożyczki do wsi dr 
gicj. Przecież kogo znajdziemy..."

Z tej narady wystano do piobonzcta pl m 
M ko/sj ma splamione ref■“ nie może być k 
ściclujm. Szkoda, że ten d knoitm  zginał z a 
cb wsm ki ścio/a wist zaickiegu, i nie można j 
tu dołączyć.

Po wsi się riznio8ło, co się bedzie dz ać 
Mikołajem. Każdy był t ’go zdams, i* Mikoi 
jest dłużej cc n źli wy. Sam p-ob. s*cz pmtiD 
wił w y p  iwiedzieć mu służbę- Było r u g  d 
żal, b i 1 1 był cz owiek na c lejsco O ra-y, *2 
ty kościelne nr.sł w piękDyan por/.ąd>u, py 
nigdzie nie znosił, ścierał go wszedz e d u, 
miotełką. Z a iriw ad zd  B a n d  re-»ie n f o n  
i t » d syć r znojne Aw ec. n.e zs e,niował z 
chtarzy, g d . j  ■. zapalat lab gasii. Zrorit s b 
b aszaoy k*, tarek, k orym nakrywał p ł o n i  
i dagił. Na nim miał rów nuż knot, ktor m w 
g< daie zapalał świece. I z winem sumiennie g 
spodarzył. pidczas gdy > a - t y  i r o m i l  s>e i 
zasaay że o s bo i>i z o t - ' Z.  to cl- u/n < d. 
ka, a t n  z* s/u2tbi)i*.-u sie w „ uw żaż. W i 
czemu opłatków m a f trż b;eg/> ść n ezwyk' 
Do tego DS/UŻay f y i zawsze: prz wnj/.i piob 
8 tc owi s a n i  z iafci alb i vb że z p 1* M 
Siki d» go, 8 'k o ia ! Ale •/, d uj;i-j xir myt koo 
obłapić p s t  t i  rz-cz u ep rzy /w o i» dlatego 
tyle g<dają. Po N * y in  Ro*u pójdzie się J 
k il Ddzie: po d rua h hędą l-/ę*tj*»ć pro bo­
czą, tam bed/ e i kos leloy. Jakże włcż ć *i 
wałeczek jaki d i  ust, skoro beozo- M‘ko-aj J* 
tą s»ma pie zeń tra nioie i p*lc* bęJz-® * 
osiizy wał? N.e M k«*l»  niemożna 
Musi upaść T. k się rozmyślił k8U'd*c Pr"b°iJ8*C'
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mniał m arszałek krajowy między innemi także
0 kursach p rak tycznych , zaprowadzonych za> 
przeszłego roku przy Wydziale krajowym dla 
kształcenia konduktorów drogowych i zaznaczył, 
że kursa te powiodły się w zupełności i w yka­
zały, ie  jest bardzo znaczna ilość ludzi, pragną­
cych na tej drodze nabyć zawodowych wiado­
mości i praktyki. Z osobnego sprawozdania, 
przedłożonego w tej mierze Sejmowi przez W y­
dział krajowy, dowiadujemy s ię , ie  w ykształ­
cenie konduktora drogowego trwa 3 lata. N auka 
rozpoczyna się klasą pierw szą, tylko co trzeci 
rok. Każda klasa obejn uje pięciomiesięczną nau­
kę zimową od połowy listopada do połowy kwie­
tnia i Bicdmiomiesięczną praktykę letnią przy 
robotach drogow ych, prowadzonych pod kiero­
wnictwem inżynierów. Pierwszy rok nauki roz­
począł się 16 listopada 1898 r., a w jesieni 
1901 roku wyda szkoła pierwszy zastęp ukoń­
czonych uczniów, którzy po złożeniu egzami­
nu kwalifikacyjnego otrzymają świadectwa ■- 
zdolnienia do pełnienia obowiązków kondukto­
rów drogowych w krajowej, powiatowej lub 
gminnej administracyi. Potem dopiero będą mo­
gli być przyjęci do szkoły nowi uczniowie.

Na pierwszy trzyletni okres nauki przyjął 
W ydział krajowy 40 uczniów, pomiędzy który­
mi pięciu jako dyarmstów biura drogowego 
czyli uczniów nadzwyczajnych, 15 jako  stypen­
dystów krajowych, 3 jako stypendystów powia­
towych i 17 zapisanych na własny koszt. Z te 
liczby pozostało w szkole do czasu zamknięcia 
nauki zimowej k l.sy  pierwszej, ogółem 32 ucz­
niów.

Wszelkie czynności przygotowawcze do akty­
wowania szkoły, jakoteż jej Urządzenie, organi 
zacyę nauki, zarząd i kierownictwo, powiersyi 
W ydział krajowy starszemu inżynierowi p. Mie 
czyssawjwi Switkowskiemu. N auki, udzielane 
w 1 klasie, były następujące: arytm etyka ogól­
na, planimetrya i stereometrya, zasady geome 
tryi wynreślnej, rysunek techniczny i kaligra­
fia, wiadomości praktyczne z nnak przyrodni­
czych, budowa dróg, miernictwo, nauka o ma 
teryałach budowlanych, język polski i język 
ruski. Po powrocie uczniów z p crwszolemie 
praktyki przy robotach, rozpoczęła się nauka zi 
mowa 2 klnsy 16 listopada 18u9, obejmująca 
następujące przedmioty: trygonometryą prostoli 
nijną (udziela inż. adjunkt p. Karol Pieieah), 
rysunek techniczny i kaligrafię (inż. p. Franci­
szek Barański), wiadomości praktyczne z me 
chsniki i meteorologii (inż. p. Mikołaj Czajkow­
ski), budowę dróg (star. inż. p. Ignacy Kinel) 
miernictwo i niwelacyę (inż. adj. p. Edmund 
Libański), budownictwo (inż. adjunkt p. Michał 
b.rożecki), roboty sztuczne (Btar. inż. p. Henryk 
Czaplicki), ustrój władz i przepisy drogowe 
(konecpista p. Mikołaj Latoszynski), język poi 
Bki i raz geografię i historyę PolBki (nauczyciel 
gi uu p. Julian Mazurek), język ruski (profesor 
gemiuaryum ruuczycieUkiego p. Grzegorz Wre- 
ciouł).

W 'rzec cm roku szkolnym , który rozpocznie 
ińe w połowie listopada bieżącego roku, udzie­
lane będą: ry .uaek  techniczny i kaligrafia,
nauka o utrzymaniu i projektowaniu d róg , bu­
dowa i u.rzymame mustów, przepisy admini­
stracyi drogowej, język p ilsk i oraz kal.grafia, 
hutorya i statystyka G ahcy i, język rssk '.

Jak widzimy, p n g ram  nauki jest djść obszer 
n . Słyszeć się taż czasam dają zapatrywania, 
z* wykształcenie w takim stopniu nie jest po 
tizebne dla konduktorów drcgjw ych. Jednako- 
'■■> iż groay podubne stąd tyiko pochodzić mogą, 
z pod nazwą konduktorów drogowych rozum oć 
s ą  dotychczas zwykło funkeyonaryuszów, którzy 
mają być j e d y n i e  nadzorcami dróg i s t n i e  
j ą c y c h  i robót potizebnych do utrzymania 
komnnikacyi drogowa]. Chociażby i t»k tylko 
być m .aro , to me da się zaprzeczyć, że w celu 
n a l e ż y t e g o  utrzymaniania drogi powinien 
konduktor puBiadać pewne wiadomości, bez 
których, chociażby z czasem nabył rutyDy przez 
p rak ty k ę , będzie najczęściej jeno -wykrym  do­
zorcą, niew iek różniącym się od dróżnika pod 
względem fachowym. O racyonalnem , umie, ; 
tm.m kons-irwowaniu drogi, mc będzie miał 
taki konanktor dokładnego pojęciu; ce l, do któ­
rego zdążają ustaw ania  inżynierów, nie będzie 
mu jes niejednej roboty nie potrafi przepro 
wadzić z świadomością rzeczy, a pomoc facho­
w a, techniczna, jaką powinien koniecznie 
świadczyć inżynierowi, będzie bardzo słabą lab 
żadną.

Tymczasowe wyobrażenie o Konduktorze dro­
gowym są wyłąm nia związana z pojęciem o 
l i o u s e r w a c y i  drogi, a bardzo częBto można 
s.ę spotiaó z zapytaniem , coby konduktor miał 
do czynienia przy budowie lab tiaiow aniu i 
wyj racowaniu projektu. A je m a k , jeśli się po 
m yśli, co za mitręga i ki s u  nieproporcyonalny 
Btąu w ynika, gdy inżynier, saoi w jednej oso­
b ie, jest wyaonawcą mnóstwa machinalnych 
czynności i szczegółów przy trasowania i opraeo 
waaiu operata , że w biurze j ts : :  i rysowniKiem,
1 Kopistą, i kaU ulantem , i pisarzem , że od 
chwili rozpoczęcia bndowy staje się b e z p o ­
ś r e d n i m  dozorcą robót, wskutek czego tylko 
niewielką iih  przestrzeń potrafi prowadzić: — 
jeżeli się zważy, jaka szkoda stąd w y m k a , ze 
w .tdzę swoję i mleligencyę marnnje nad og o- 
mem czynności wykonawczy* h , mozolnych, 
w znacznej części mewy ma gających wyższego 
wyks zzłcenia (inżynierskiego), — toć przyznać 
należy, że m cyiKo przy konserw ary i, ale może 
w wyższym jeszcze stopniu przy budowach dróg 
odniesie się wielkie korzyści, gdy inżymeiowie 
b e ią  mieli do pomocy o d p o w i e d n i o  w y ­
k s z t a ł c o n y c h  k o n d u k t o r ó w .  Do tego 
też celu zdaje 8ię być zastosowanym plan nauki 
w szkule Konduktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym.

często nie powtarzały wyrazów: my heart is bro­
kat.

Oczywiście w szalonym ruchu sześciomiliono- 
wego miasta oznaki żałoby i troski nikną, niby 
łapm y pośród rozhukanej fali i tylko mimocho­
dem na Piccadilly spostrzegamy gentlemana 
w żałobie, idącego w stronę Hyde park u. Tysią­
ce rudzin opłakuje w cichości stratę ojca, męża, 
Byna, brata, lab przyjaciela; dziesiątki tysięcy 
nasłuchają z trwoga, jak  roznosiciele gazet wo­
łają  ochrypłym głoBem: rE xtra  special F dition— 
terrible disaster to B rittsh  army — fu li list of 
lo<sesa (W ydanie specyalne — straszna klęska 
armii brytyjskiej — całkowita lista strat). Toteż 
tak miłe zawsze dla Anglików święta Bożego 
Narodzenia zapisały się w dziejach jako  Sud 
(smutne), nie zaś, jak  dotychczas, jako „terry 
(wesołe). Królowa W iktorya, która w obecnych 
warunkach nie chce opnścić stolicy, poraź pier­
wszy od lat trzynastu spędziła święta w W ind­
sorze, wraz z księstwem Connaaght, księżną 
Albany, oraz księżna Bauenberg i ich dziećmi. 
Podobnie sad był Nowy ro k , który przyniósł 
potwierdzenie urzędowe kląsk dawnych i zwia­
stował w dodatku porażki nowe...

Najbardziej dotknęła wojHa dwie kli8y lud 
ności angielskiej: lud, który dostarcza armii sze­
regowców, czyli żeru dla dział, tudzież arysto­
k ra ty  ę, która daje oficerów. Właściwy „obywa­
tel0 w Anglii nie marzy o sławie wojennej, 
gdyż woli intratny zawód kupca, fabrykanta, 
adwokata i t. p. Na poddaszu uboga szwaczka 
opłakaje stratę brata, lub narzeczonego, w bu­
duarze wspaniałym czyni to samo bogata lady, 
która nie tak jeszcze dawno uśmiechała się na 
wyścigach w Epsom. Lady Pechcl straciła w po 
łudniowej Afryce jnż dwóch synów, a teraz co­
dziennie jedzie pełna trwogi na Pall Mail do 
ministerstwa wojny, ażeby się duwiedzieć o lo­
gie trzeciego i ostatniego. Ks. Abercorn ma je- 
dynastu kuzynów aa placu boju, lord Duffarin 
trzech synów i siedmiu krew dych, piękna jesz­
cze lady Dadley brata i dwóch synów. Młody 
małżonek lady Tullibardine otrzymał w dniu 
swych zuślabin powołanie do wojny i musiał 
z sypialni udać się na okręt, lord Robens opła­
kuje śmierć swego jed y n ak a , a listę głośnych 
im ion, okrytych żałobą, nie wyczerpałby tak 
prędko. Z szarego tłumu ubogiego ludu ilu już 
głowę złożyło na dalekim lądzie, n ilu jeszcze 
zginie? Szczęśliwy dotychczas Albion pogrążony 
jest w sm utku , a jeżeli sm utek, choćby przej 
ściowy, tak  przez los pieszczonego narodu ma 
w sobie wiele tragiczności, to z drugiej strony 
godzi się zaznaczyć, że w o jn a , wypowiedziana 
Bcerom, jest niesprawiedliwą, jest wyprawą nor- 
mańskich łupieżców X IX  wieka, (o jes t kupców 
i właścicieli kopalń z.ota. To nie jest justa  cau 
sa, to też niejeden Anglik zaczyna bąkać o ne­
mezis dziejowej.

Ale życie prywatne i publiczne płynie i p ły­
nąć mnsi niepowstrzymaną falą. choćby w Trans- 
waalu m iała zginąć połowa angielskich lordów. 
W City londyńskiej i na Westend pad ^ t stare 
gmachy, znikają ciasne zaułki i wąskie ulice, 
a na ich miejscu zdziwiony przechodzień spo­
strzega piękne, stylowe budynki, wzdłuż ulic 
dostatecznie szerokich. Londyn wogóle zaczyna 
się powoli przemieniać w ładne miasto. Piękne 
zwłaszcza budowle wznoszą się na Oxford i Re 
gen* Streat, a na miejsce fałszywego k ‘»sycy 
zmu bieżąjego wieku przyszedł wreszcie styl 
staro-angielskiego odrodzenia. Swoją drogą pod 
csknrdami robotników padnie dużo zabytków 
przeszłości. Oto tam, na małej O aven  Street, 
która wkrótce zniknie, m ieszkała nieszczęsiwa 
Elżbieta czeska, żona króln „zimowego0; dolej 
leżał „Angel In n 0, gdzie spalono „Bishipa" 
Hoopera; owdzie gromadzili się sprzysiężeni to 
warzysze Guy Fawkesa. W New Inn mieszkał 
kanclerz Tomasz Muras i dziś jeszcze stróż ni >- 
cny wywołuje tutaj głośno godziny, a w dniach 
uroczystych odźwierny, idąc od bramy do bra­
my, stentorowym głosem daje starożytne hasło 
do obiadu w słowach: m ang-z! mangez! jak za 
czasów panowania na dworze angielskim fran 
ruszczyzny. Wszystko to niezadługo należeć bę 
dzie do przeszłości, znanej zalcdwi > jednemu 
na Btu mieszkańców angielskiej stolicy.

Mniej znanym jeszcze każdemu Anglikowi 
jeat fakt, że kobiety zawojowały — ja k  się wy 
rażają przeciwnicy emancypacyi — pocztę trój- 
jedynego królestwa. W rzeczywistości tak me 
jest, przyznać jednakże należy, że kobiety pia 
stnją znaczną liczbę i to niezłych pw ad w an 
gielskiej służbie pocztowej. Utorował im drogę 
ślepy pocztmistrz generalny, Fawcett, którego 
żona mrs. Millicent Garret Fawcett była wybi­
tną szermierką w obronie praw kobiecyeh. Przed 
laty trzydziesta w urzędach pocztowych praco 
wało około 40 kobiet, dzisiaj liczba ich wzro 
sła do 30.000. Pobory ich służbowe są wzglę­
dnie dobre Urzędniczki II  klasy otrzymają po- 
ćzrie do 2000 K , urzędniczki I  klasy do 2800 
K ,  staAze urzędniczki od 30 i0  do 4000 K ,  a 
roczna płaca naczelniczek sięga do 12.000 K . 
Po dziesięciu latach służby mają urzędniczki 
prawo do emerytury Wstępując w związek mał­
żeński, tracą służbę, ule tę g o n k ą  pigułkę osła­
dza :m rząd królowej, protegującej małżeństwo, 
w ten spoBÓb, że w takim wypadku przyznaje 
im tak zwaną compassionate allowance, czyli 
odprawę w wysokości jednomiesięczni j płacy 
pomnożonej przez liczbę la t ,  przyczem kwota, 
wynikła z m nożenia, nie może być większą, 
mż jednoroczna pensya. Kiedy porównamy tas 
kobiet zajętych w służbie pocztowej na konty 
nencie, ze stanowiskiem urzędniczek poczty an­
gielskiej, przyznać musimy, że zimni synowie 
Albionu mniej może mówią o prawach kobiety, 
niż n. p. Francuzi, ale natomiast więcej czynią 
dla zrealizowania tych praw.

Kronika londyńska.
L o n d y n ,  5 stycznia.

1Igła padająca na cylindry i serca. — Zalóbu 
i poddaszu, i w buduarze. —  K to walczy 
Transwaalu ? — Stary Londyn. — Jego przeo- 

ażenie. — Kobiety anyniskie w słu&bie poczto­
w y .  — 1'ragmatyku służbowa).

Gęsta mgła pada na lśniące cylindry genile- 
anów, a mgła smutku pada również na strea, 
t»Mncza kobiet. Już dawno piękne panie tak

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor­
m ę1 o 8 koron rocznie.

Szczegóły w  nagłówku dziennika.

Q u a k e r  O a t s

K R O N I K A .
K rak ów , 12 stycznia.

Dodatku powieściowego irkneE drugi dołącza
my do dzisiejszego nuu ern N . R  fot my

Wieczór ku czci Słowackiego, sap wiedziony 
na 15 b. m., odrędzie się dnia 26 b m. w piątek 
w sali hotelu Saskiego. Komitet, zaw.ątany w Czy 
telui akademickiej, pngbie wieceurem tym złożyć 
hołd pamięci wieUiego poety. Między i»n. mi będą 
oddeklamcwane fragmenty z niow ystawionego ni­
gdzie jeszcze dramatu „B niowski0, a Stanis}aw 
Przybyszewski odcsyta swoją najnowszą pracę o 
„Genesis dueHaH Słowackiego. Bilety nabywać już 
można w Czytelai akademickiej im. Adama Miokie 
w .cza, plae W W. Świętych S, I piętio.

Konserwatywne „Koło radzieckie0 uchwaliło 
zwrócić się do prezydenta Friedleina z prośbą o 
zwołan e Rady na posiedzenia w poniedziałek, wto­
rek i środę (dnia 15, 16 i 17 b. m.), a to celem 
prowadzenia dalszych obrzd nzd projektem reformy 
stztntu gminnego.

Sekcya ekonomiczna k itk o , sklej Rady miel 
akiej, pod przewodnictwem r. m. p Rottera, na 
odbytem wczoraj pusiedzeńin zatwierdziła ofertę 
spółki kominiarskiej pp. Postuszka, Loeba i Nowa­
ka na czyszezen.e keraleów w realnościach miej 
akich przez przeciąg rokn 1900, jzko najtańszą, bo 
opiewającą na kwotę 765 złr. 70 ct., dalej uchwa 
liła nekeya, stosownie do wnioskn magistratu, przed 
stawić sekeyi II, a następnie Radzie miasta potrze 
bę udzielenia kredytów dodatkowych dla działu I 
budżetu z r. 1899 na druki i rubety introligator­
skie. W sprawie ntworzenia nowej ulicy Podwało 
wej, mającej się ciągnąć od ulicy Dietlowsktaj 
wzdłuż toru kolejowego aż ku Wiśle uchwalono 
przedstawić Radzie Miasta wniosek na ustanowieni! 
linii regulacyjnej w całej długożci tej ulicy. Doko­
nany wybór próbek oukna na umundurowania dla 
straży pożarnej, sekoya uznała za odpowiedni i za 
twierdziła go, poleciwszy magistratowi ruzpisać li- 
cytacyę na roboty krawieckie pod warunkami, ja 
kie obowiązują wykonawców mundurów dlu służby 
miejskiej.

W sprawie zamachu samobójczego dra rry -  
deryka Krnttera dowiadujemy się dalszych, nastę­
pujących szczegółów

Gdy niedoszłego samobójcę prsenoazono z wago 
nu, gdzie targnął się na własne życie, był on zu­
pełnie przytomny i prosił niosących go o ostro­
żność, skartac się ną ból dotkliwy. Już w szpitulu 
św. Ł u a n a , gdzie go przewiezione, przeklinał 
Kratter rnsznikaria złe Lwowie, który mu sprze­
dał w tak lichym gatunkn rewolwer, że mimo 
3-krotayeh strzałów nie zdołzł sobie zyciz ode- 
brzć. Z zamiarem samobójczym nosi! się Kratter 
już od dłuższego esaea, w Hamburgu nawet zażył 
trncianę, ta jednak była widocazie tak rozcioórzo 
na, że popsuta mu tylko żołądek, poważniejszych nie 
poeiągzjąe zz sobą następstw, Prócz tego niedoszły 
samobójca pragnął się widocznie rincić pod kota 
pociąga, bo dowiadywał się o miejzce krzyżowania 
się pociągów pospieszryeh i chciał otworzyć okno 
wagonn, prawdopodobnie aby w ten sposób wysko­
czyć we właściwym ezasie. Okno otworzyć się nie 
dało. Przy desperacie znal sioi o zaledwie 20 ha 
tarty, kilka fotognfij kobiecyeb i list z napisem: 
„Otworzyć po mojej śmieroi0. Listn żelaznego nie 
było, ma on być złożony r  konsulacie austrya- 
ckim Hamburgu. Kratter ubrany był bardzo ubo 
go. Dał słowo honeru, r,e dopokąd nie wyjdzie z 
murów szpitala, nie targnie się więcej na swoje 
życie, zastrzegł jednak rówaocześnie, za po wyj 
śeiu "o szpitala wolno mu będzie swobodnie sobą 
rozporządzać i dane ełowo już go obowiązywać 
przestanie. Ranny Id y  na oddziale ehirnrgieznym 
szpitala św. Łazarza, a nmieszezono go w II klasie. 
Lekarze twierdzą, ze st»n nie jest greźny i jeżeli 
nie nasiąpi nieprzewidaiaBa jakaś komplikacya, to 
Kratter żyć będzii. Jedaa z trzech knl rewolweru 
w/eh praobiła lewe płueo, dwa inne oślizgnęły się
0 żebro Dotychczas nie przedsięwzięto jeszcze ope 
racyi. Chorego odwiedził dzisiaj jego szwagier, dr. 
Henryk Sawczyński, urzędnik W ydziJu krajowego, 
który umyślnie w tym celu przybył ze I-wowe 
P. Sawczyński potwii rdził również, że list żelazny 
Krattera znajdować się musi w k nsalao e w Ham­
burga.

Polieya krakowska odniosła się do zarządu szpi­
tala z Żądaniem o doniesienie natychmiastowe, gdy 
chory wyzdrowieje, aby go odstawić do Lwowa.

Obiegają pogłoski, że Kratterowi jnż w Bogn- 
minie zabrakło na dai.aą podróż pieniędzy i stąd 
jechał ber bileta do Krakowa, ukrywając się w 
miejscu nstępnwem przed konduktorem.

Bibliotece Jsgielloóskiej W Krakowie zapisar w 
testamencie swoim ś. p. Anastazy M i k u s z e w- 
s k i  (nie MikOszewski, jak go mylni- po śmierci 
nazwano) wartościowy obraz Tadeusza Kościuszki, 
nieznanego pendzla.

II wieczornica karnawałowa w  , $nkole‘ jaka
odbędzie się jutro, zapowiada się doskonal . Przy­
grywać będzie orkiestra 13 p. p. Kom fet przygo­
tował znaczną ilość pięknych wiązanek kwiatów.

Loterya Matejkowska. Wobec oiągłyeh zgłaszać 
się i zipyuń  o wynik ciągnienia tombeli artysty­
cznej na dochód Domu Matei ki, komitet Tow. im. 
J Matejki podaje po raz drugi do pnblicznej wia­
domości, io termin ciągnienia pomienionej tomboli 
odłożony został za dzień 31 grudnia 1900 roku, 
a zarazem prosi wszystkich posiadaczy losów o cier­
pliwi ść i stateczniejsze, niż dotąd poparcie starań
1 zab-egów komitetn około rozwojn tak doniosłej 
inscytucyi narodowej, i artystycznej.

Uprasza się wszystkie dzienniki ó pnedrnkcwa 
n e tej wzmianki

Z ,,Sokoła*. Komitet, urządzający w niedzielę 
drzewko0 na rzeCL dziatwy bialskiej, przypomina, 

że bilety dla dzieci nabywać można wyłącznie 
w sklepach p. Klimka w Rynku (róg nlicy Bra 
ekiej) oraz p Rudnickiego (linia AB) do godz. 6 
wieczorem w sobotę, gdyż komitet musi naprzód 
znać ilość dziatwy, przybyć mającej na „drzewko0, 
celem Drzygotowania odpowiedniej ilości podarków 

upominków.
W ybory uzupełniające komisy! szacunkowej r-o- 

datkn osobiato-doehodowego dla m. Krakowa odbę­
dą się dla I koła wyborców dnia 29 b. m , dla 
II dala 30 b, m., dla III dnia 31 b. m.

Przy prznprcwadzonem dnia 15 grndnia 1899 
los^wanin członków i zastępców członków tej ko 
mUyi, wylosowano z I koła wyborczego członków: 
dr. Andri ja hr. Potockiego, dr. Edwarda Korczyń­
skiego i zastępcę Wiktora Redyka; z II kota za 
slępeę Wandalina Beringera; z III koła członka 
Wincentego Korneckiego i zastępcę Hermana La- 
berachcka.

Wystąpili z komisy i : z I koła zastępca dp. Fr. 
Pankowski; z II koła członkowie dr. Kazimierz 
Ożóg i MioeJj-ław Sędzimir i zastępem ks. dr. Jó­
zef Pelczar.

Pu przeprowadzenin wylosowania pozostają nadal

w komisyi szacunkowej członkowie: Franeiaeek 
Slęk, dr. Michał Koy, Aleksander Sulikowski, Wi 
talie Stpakowski; easti pcy dr. Józef Łazarski, Wa­
cław Anezye, Józef Rudnicki, Elward Wojuaro- 
wicz.

Uilwer8ytet ludowy. W sobotę dnia 13 b. m
dr Leonard B er rozpoczn ą szereg wykładów p. t 
„Nasze środki spożywcza0.

Jubileusz uniwersytetu JsgielloAsidego. Posie 
dzeme komitetn młodzieży dla obchodu 500 letnie 
go jnbiieuszn nniwersytetu Jagiell. odbędzie się d 
14 b. m. o gudz. 11 w sali 1. 35 w Collegium 
novum  z następująoym porządkiem dziennym: 1) 
Odczytanie protokołu. 2) Wybór prezydyum. 3) 
Sprawozdani referentów. 4) Podział komitetu na 
aekeye. 5) Wnioski i interrebcye.

Z Izby Sądowej, z powodu zamieszczonego w nu 
merze wczorajszym sprostowania v  sprawie braci 
Swolkienów otrzymujemy od zastępcy dra Łun ń 
skiego, obrońcy dra L. Filimowskiego, który na 
rozprawie głównej oskarżenie waosił, pismo nastę 
pująces

Szanowna Redakcyo! Jako zastępca praway dra 
Łnnińskiego, upranzam w myśl § 19 ust. pras. o 
zamieszczanie następującego sprostowania:

Prawdą jest, jak to słusznie Wasz sprawozdawca 
zaznaczył, że motywem licznych napadów oskarżonych 
na dra Łnnińskiego był zły postęp w n au k ach , a 
nawet powołani na świadków koledzy oskarżonych 
zeznali pod przysięgą, iż oskarżeni w ciągu rokn 
Bzkolnego kilka razy odgrażali s ię , że po wydaniu 
świadectwa na prof. Łnnińskim się zemszczą i że 
go zniewagą

Uwolaienie pierwszego oskarżonego od oskarżę 
nia w kierunkn zbrodni uszkodzenia ciała z § 153 
u. k. b y ła , według motywów trybunału, ta okoli 
czność, że nie dało się stwierdzić, ezy obrażenie 
na ręce, które prof. dr Łuniński w czasie napadu 
odniósł, zadał mu oskarżony, ezy też który z jego 
towarzyszy, lub ciy wreszcie nastąpiło takowe przy 
upadaniu poszkodowanego na twardy bruk kam:en 
ny; natomiast uwolnienie od oskarżenia w kiernnku 
czynnej obrazy czci nastąpiło jedynie z powodu 
wyraźnego przebaczenia ze strony poszkodowanego 
p. dra Łnnińskiego.

Trybunał uznając dwóch oskarżonych wiaaymi 
obrazy czci, podniósł, jako okoliczności łagodzące, 
wiek młodociany oskarżonych, nadzieję poprawy, 
ich skruchę, oraz tę najw.amejszą, że przez dłuż 
szy are< zt byliby nai ażeni na przerw ę w naukach 
Nieprawdą bowiem je s t, aby tego rudzajn obrazy 
czci karane były grzywnami. Z wyaokiem poważa­
niem D r Leon Filimowski.

Zamieszczając powyższe sprostowanie, oświadcza­
my, że polemikę zastępców prawnych obn stron 
w powyższej sprawie, wi nas em piśmie, uważamy 
za skończoną.

W sprawie blankietów wekslowych. Minister 
stwo skarbu zarządziło, aby hędąee w obiegu, a 
nie zużyte dotąd blankiety wekslowb emisyi z r 
1896, na których wydrukowana jest cyfra 1 8 ..  
dla oznaczenia roku wystawienia wekslu, wymię 
niano na nowe urzędowe blankiety wekslowe z wy 
drukcwiną w spomnianym celn cyfrą 1 . . .  Wy 
miana ta będzie s;ę odbywać bezpłatnie aż do cd- 
wołaaia w tych nraędaeh, które mają na składzie 
nrzędowe blankiety wekslowe, inb którym sjrze 
daż ich jest poruczoną. Odncśue podania stron są 
wolne od stempla. Jeżeli chodzi o wymianę wię 
ksaej ilości blankietów wekslowych, należy je praed 
łożyć do wymiany poukładane osobno wedle war 
tośei.

Wspomnianych blankietów wekslowych z cyfrą
18. .  niemożna przesyłać do wymiany pocztą; po 
eztowyah przesyłek z takiemi blankietami urzędy 
aie będą przyjmowały. Przyjmować do wymiany 
może tylko odpowiedzialny urzędnik, który przed­
łożony materyat przeliczy i sprawdzi, ozy wymia­
na rnoż? nastąpić. Jeżeli ten nrzędaik uzna, że nie 
można zaraz wymieniać i da wskazówkę, w jaki 
sposób strona ma się postarać o wymianę, naten 
czis należy zastosować s a do tej wskazówki.

Znaczna kradzież. W ostatnich dn!ach grndnia 
r. z. popełniono w KFakowie na szkodę hr. Pru 
szyńikiej kradzież z włamaniem w jej prywstnrm 
mieszkaniu pray ulicy Smoleńsk 1. 18. Nie znani 
aa razie sprawcy zabrali w nieobecności właściciel­
ki kosŁtowaośc* i ubrań na kwotę około 1000 słr. 
Wczoraj polieya wykryła i przytrzymała sprawców. 
Są n'mi Laej bracia Fiorkiewiozę. Jeden i braci, 
uwaiaay za głównego i prawcę, Karol, karaay był 
już kilkakrotnie za kradaież, która stanowiła stałe 
jego zajęcie. Dwaj inni Ba dopiero praktykantami 
v c«cbu brata Skradzione przi dmicty zastawił; 
cło dzieje w zakładzie zastawniczym p. Angeinsa i 
tanin ze zakładzie „Arcybractwa miłosierdzia0 za 
200 złr.

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wczoraj Adol 
fa Kaufera i wspólników za kradzież znacznej ilo 
ścr prętów erb dowy< b w różnych miejscach, oraz 
Józefa Hirscba, 16-letniego chłopca, który obrał 
sobie proceder kradzieży książek służbowych. Kra 
dzieży tych dopuszczał się Hirsch dosyć sprytnie, 
bo służące pod pozorem ug idy służbowej wprowa 
di i ł  do domów przechodnich, kazał im czekać, a 
sam drugą bramą uciekał.

Popełniono kradzież w mieszkaniu prywatnem 
adwokata dra Judkiewicza p n y  ulicy św. Anny L.
2 w Krakowie. Nieznani dotychczas cprawcy za­
orali 2 losy krakowskie, 1 loe h rab s tw a  
oraz znaczniejszą stosunkowo gotówkę. Polieya pro 
wadzi poszukiwania.

Zmarli. W Samborze zm arł Józef Aieksiewiez 
aptekarz.

W Glinianach zmarł Rudolf K oerber. notaryusz, 
b. burm istrz, h ra t stryjeczny m inistra K oerbrra.

Z Podgórza. Wczozaj a  ecaorcm odbyło się tu­
taj zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem buim strzs radcy dworu p. Garhaczyń- 
skiego. Burmistrz, zagajając obrady, oświadczył, że 
Rada została zdekompletowana na razii przez u by 
tek dwóch radnych, mianowicie pp, dyr. Sołtysika 
i Nowackiego. W mie'sce tyeh radnych powołano 
pp. Mikuszewskicgo i Gedela Matznera. Nowi radni 
złożyli ślubowanie radzickie w ręce burmistrza.
Z kolei sekretarz magistratu p. Kowalski odczytał 
pismo Nowackisgo, w które m tenże prosi, aby przy 
zaany mn uprzednio stały roezuy datek w kwocie 
300 złr., a raczej reszte. z tego tytułu z r. 1899 
pozostałą, w kwoeie 200 iłr . odesłano rodzinie 
(P. Nowackiemu Rada miejska podgórska przyznała 
stały datek roczny w uzntnin jego dsłwnych zasług 
na stanowisku burmistrza). Nad sprawą tą rozwinęła 
się ożywiona dyskusya. „Przeciw0 zabierał głrB 
burmistrz p. Garbaciyński, „ia° notaryusi p 
Adamski. Na wniosek adwokata dra Peipera, po­
party przi z pp. Kosiańskiego i dyr. Mzryewskiego,

postanowion i przesłać rodzinie Nowackiego kw.tę 
200 złr., sprawę zaś dalszych wypłat przydzieloą,, 
komisyi prawniczej Rady. Komisya ta ma się za­
stanowić nad tern, jaki charakter posiada dat6k, 
przyznany Nowackiemu, ozy emerytury* ezy też 
snbwencyi, oraz jak najeży postąpić w sprawię 
dalszych wypłat.

Odczytano następnie pismu spółki prupinatorskiej 
z preśbą o pozwolenie prowadzenia szynkn w pc 
wym lokalu w Rynku. Uohwalono przyehylic się 
do prośby powyższej — z uastrzezeniem, że jeże­
liby szynk ten prowadzonym byt nieodpowiednio i 
stawał się powodem zakłócenia spokoju publiczne­
go, natenczas Rada miejska ma orawo zamknąć go 
w eiągu dni 8, W sprawie tej zabierali głos pp» 
Łaeako, dr. Peiper, dyr. Stępień i dyr. Maryewski.

Uchwalono następnie zgodzić się na propozycyę 
okręgowej Rady stkolnej, a mian iwicie na otwar­
cie w Podgórzu 7 mej klasy szkoły wydziałowej, 
za opłatą 600 złr. rocznie ze etrony gminy mia­
sta. Nauka odbywać się będzie w nowo otworzo­
nej 7 mej klasie w godzinach popołudniowych, po­
nieważ brak jest odpowiedniego pcmieLzczenia, aby 
równocześnie można uczyć we wszystkich klaw i).

Burmistrz p. Garbaczyński wnosi, aby gmina od­
stąpiła bezpłatnie i na własne ść kośoioła grunt 
pod nowy cmentarz, ora? zrzekła się w aauego za­
rządu cmentarza ua rzecz zarządu kosetatargo. Na 
wniosek radcy dra Górskiego sprawę cmentarza od­
roczono na później.

Udzielono p. Szczepanowi Kaczmarakiemn tan- 
senB na wyszynk wina, oraz takiź konsena p. El­
żbiecie Albinowej, a p. E. Haberowi i p. Kata­
rzynie Pazur odpisano należy teść za paean.e bydła 
na miejskich pastwiskach.

Po paru interpelacyacb ze strony p dyrektora 
Maryewskiego, oraz wyczerpujących odpowiedziach 
bnrmiatria, obrady zakończono.

Debiut. W operze lwowskiej wystąpiła wezoraj 
p* raz pierwszy Krakowianka, panna Zdzisława 
Z a w i ł o w s k a ,  Śpiewała partyę Jadwigi w „Stra­
sznym dworze". Di biutantka miała straszją tremę, 
i to tak dalece posuniętą, że nie podnosiła woale 
oczu na publiczność aby nie stracić równowagi --- 
ale to właśnie usposobiło przychylnie słuehaozów, 
którzy dodawali pannie Zawiłowskicj gromkiemi o- 
klaskami otuchy w jej pierwszym spaeerze na stro­
me szczyty zwycięstw scenicznych. — Debiut był 
wcale pomyślnym.

Brody, 10 stycznia. Daia 7 b. m w totalne* 
ś;iach „Gwiazdy0 odbyło się walne zgromadsenie 
naszego „Sokoła0 pod przewodnictwem prezesa p. 
Papć-go, inżyniera kolejowego. Po odezytanin pro- 
tok łu z ostatniego walnego zgromadzenia, spra­
wozdania z czynności wydz;ału i komisyi rewizyj­
nej, wybrano nowy wydział na r. 1U0U. Prezesem 
wybrano powtórnie St. Pap e ego, a zastępcą p. Rfl 
daierskiego, do wydziału weszli pp. Dobrucki, Geiti- 
man, Lukas, pruf. Kucsera, Patryn i Tyran, na- 
(tępoami zostali pp. Brojanowski, Ozga i Romański. 
Wydział „konstytuował się jnż i wybrał sekreta­
rzem p. Heittmana, skarbnikiem p. Dobruekiego, 
a gospodarzem p. Lukasa.

Na walnem zgromadzenin w kasynie nrzęduiczem 
wybn.no prezesem radeę dyrekeyi skarbu p. Pękal­
skiego, a zastępcą pruf. gima p. Kuczrrę.

Nowy SąCZ, 11 stycznia. Jutro rozpocznie się 
przed tutejszym trybnnałum orzekającym pod prze­
wodnictwem radey Sitowskiego, rozprawa ptaeeiw 
H urykowi Tokarzowi, lat 27 liez^fSE , marazj- 
nieruwl kolejowemn w Stróżach i tegoż żonie Bro 
nisławie z Galasów (lit 19;, oskarżonym o zbrodnię 
kradzieży przeróżnych rzeezy i towarów w maga­
zynie kolejowym w Stróżzrh. Oskarżeni? wnosić 
będzie zastępca prokuratoryi państwa p, Sosiński, 
oskarżonych broni idwckat dr. Goldhamer z Tar­
nowa. Do rozprawy powołano także naczelnika sta- 
cyi kolejowej w Stróżach p. Kazim irza Janę. jako 
świadka, i kupców, których towary oskarżeni skraść 
mieli.

Przy rewizyi zntlazła i zkoi fiakowała żandar- 
merya u oskarżonych rozmaite ubrania, suknie dam­
skie, materye, płótna, sukna, naczynia porcelanowe, 
świece staerynowe, widelce i noże cynkowe, mo- 
teczki jrdwabiu, bawełny, p ćraiki, harmonijki, gu­
ziki itp. Oskarżony systematycznie pojedyncze prze­
syłki, nadeszłe do magazynn, o pewną ilość uszczu­
plał, a dowiedziawszy się, że o brak przedmiotów 
pub iczność sie npomiti i dyrekeyi kolei o wyja­
śnienia w tej m iene urgnje, osuwał z całym spo­
kojem odnośne akty kolejowe i starał się w ten 
sposób wszelki ślad kradzieży zitrzrć-

Wczoraj wieczór ukonstytuowała się tu nowo 
w bram  rada wyznaniowa izraelska po 15 letniej 
walee. Przełożonym gminy został wybrany p. Cbe- 
skel Landan, a zastępca tegoż Aron Izaak Wein- 
berger. J*ko ertenków zwierzchności gminy wybra­
no pp- Smla Nebenzahla, Samuela Maschlera, Ma­
jera Korrbln i J«kóba Grosabarda.

W lokalu „ P r z y j a ź ń 0 urządzoną została wezoraj 
„gwiazdka0 dla dzieci.

W sili kasyna odbył się bal, który zgrO®sćził 
wiele publiczniści. Urządzeniem balu ujmowała się 
żona prokuratora Czernego.

Dziś do; rjwadziła tu żandarmerya do w^sienia 
śledczego niejakiego Adama Bocheńskiego z Krako­
wa, który w Gródku nad Dunajcem odgrażał 
że ca7ą wi ś podlali i wykładał ta rty  w sposób 
„ezarrdziejsii0.

Oszczerstwo. Z K o ł o m y i  telegrafują nam 
W znanej sprawie Alfreda Mysłowskiego o obm*8 
ciei p r  kuratora stanisławowskiego Killzna, odbyła 
się wozopsj roeprewa W tutcjs*yrl ^Jzie  po*'*^1 
wym. 8trony jawiły sie przi z zastępców pre*ui eh, 
p. Kil an przez adw. dra LSrscha w 8tanlsłe»0W|e, 
p Mysłowski przez adw. dra Zipsera a Kołomyi. 
Sędzia ninał winę Mysłowskiego sa udowodnioną J 
skazał go n> 14 dni aresztu, względnie *1“ złr. 
grzywny.

Jak wiadomo, p My*|° W8ki miał 8Î  ^yrazić 
publicznie w jednej z ks wiarń 8tanisła®oWBkiob, że 
prokurator Kilian dał się przekupi w procesie 
Wolińskiego o oszustwo, który eię toczył przed 
etaaisławowiką ławą prsyslęgłyrb *  nCDdnin z.

W Zakoianem z»łożono nowy klnb naukowo- 
towarzyski, n a z w a n y  „Czytelnią z ,*0piińską°.

uom akademicki0 ma p o w s ta ć  W Czsrufowrtoh 
aa pamiątką 25-letniego jnbitaustu założenia tam­
tejszego nai wersy tetu. Dla U-zeczywistnieni> tego 
projcktn powstał osobny komitet, na którego ozeta 
stoi jako protektor p re » y d e n t  krajn br. Fryderyk 
Bonrgnignon. Zastępcami Pr°tektora sa PP marsza­
łek kraju Lnpul, p re « y J e “ t  miabta Ko°®ą*lowski 
rektor uniwersytetu dr. Ferdynand Blamę'athal Ziegl" 
m er, do komitetn *lk wehodzą: Pr °[* dr. Alfred 
Halban, jako prezes, starszy radca skarbu j >n Mar*1 
' wiceprezydent miasta dr. E wnrd ReiBa jako na

( a m e r y k .  ł u s z c z o n y  o w i e s )  j a k o  k l o i k  l u b  z u p a  j e s t  zdrowy i  wyborny, a  p o t r a w y  t e  m o ż n a  p r z y r z ą d z i ć  0  t a ż d e j  

p o r z e  n a  g o r ą c e j  w o d z i e  w  1 0 — 1 5  m i n u t .

Q u ^ k e r  O a t s  m o ż n a  n a b y w a ć  w s z ę d z i e .
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■tępcy prezes*, or*z sekretarz Kiiwersytetu dr. 
Aston Norst, jako Sekretarz.

Odezwę da rządn i posłów wydał Związek 
prsenyałowców niemieokieb miasta h n g i i okolicy.
Odezwa ta streszcza się w ostępie końcowym, któ 
ry brzmi:

* Prosimy rząd i przedstawicieli ludu, aby wspólnemi 
siłami starali się jakń»jprędzej doprowadzić między 
Indami do porozumienia, którego wymaga dobro 
monarchii i dobro każdego pojedynczego obywatela. 
Rząd i przedstawiciele lndn powinni w swej dzia 
łalnożoi pamiętać o tern, że wśród całego lndn 
i s t n i e j e  p o t ę ż n e  ż y e z e n i e  p o k o j u ,  k t ó  
r y b y  t a k o d l i w e  s k a t  ki  w a l k i  n a r o d o ­
w o ś c i o w e j  n a p r a w i ł  } nje dopuścił do za­
przepaszczeni dobrobytu narodowego or»r tego, co 
stworzył aasz przemysł i handel“.

Odezwę powyższą rozesłał Związek do wszyst 
kich przemysłowców w Anstryi, -zywając ich, aby 
położyli na niej swe podpisy. Ńie można, jak tylko 
przyklasuęć myśli, w odezwie z»wartej, zaznaezyć 
jednak rypada, że pozostanie ona „głosem wołają 
etgo za puszczy1*, j eA0li wszyscy Niemcy czescy, 
nietylko przemyłowcy, aie wyrzekną się pretensyi 
do majoryzowania Słjwian w Cz chaoh, na Mora- 

^dz*Oindziej.
Strejkl. W kilkn fabrykach w Wainsdorfie cześć 

robotników i robotnic porzneiła praeę z powoda, 
że pracodawcy nie ohoieli się zgodzi na dziesię 
ciogodzinny dzień roboczy. Strajkujący urządzili 
d zgromadzenia, których przebieg był znpetnie 
spokojny.

W Morawskiej Ostrawie skatkiem oświadczenia 
s^riąaów kopalń, że zgad*ają się na pewne ustęp 
stw a, położenie poprawiło się. Prawdopodobnie w 
ponieduałek strejk się zakończy.

Dobry interei propoanją wysokiemu skarbowi 
Niemoy, camieazkali w Ołomuńcu. Stoi tam załogą 
czeski pułk pieohoty nr. 18. W ostatnich eząsnoh 
zdntaały się oaęsto bójki pomiędzy czeskimi i nie 
mieekirni iołniersnmi, * _ nacyonali niemieccy do­
strzegli w nich nntyehminst zarzewie narodowej 
wojny. Zwróoui się tedy do zarządu armii z pros 
bą o przeniesienie czeskiego p u łk u , ofiarując ze 
swej strony na keszta jtransportu 8000 złr., n włn- 
seiwie wedle obowiązującej od Nowego Roku wnluty 
16 000 koron. W tea sposób chcą Niemoy bronić 
swego utann pbsindnnis.

Na, starszym flńnerałem na świecie, a w każdym 
razie w Europie, jest generał Exea Doumerc, któ­
ry w lutym nkoćczy 94 lat życia. Doumerc nale­
ży do ar mi. frnneuskiej jn i przeszło 74 Int. Słu­
żył Francyi pod traema królami, pod jednym ce- 
aarzem i P°d rządami dwóch republik. Sędziwy 
żołnierz, donosi Figaro, cieszy się dobrem 
zdrowiem.

wiadomo, zakazaną z powodu przedstswieuia w nje- 
mnem świetle duchowieństwa katolickiego. Halbe 
przerobił obecnie swą cztukę i zammst księdza...— 
wprowadza pastora. —  Ma nadzieję, żo w tej for

PrZBlIOślenla. Namiestnik przeniósł weterynarza 
powiatowego, Michała Serwaokiego, a Podwołoczysk 
do Złoczowa.

K om uny. P « y  państwowej szkoło przemysło­
wej we Lwowie jest do obsadzenia posada stałego 
■ługi szkolnego. Do posady tej przywiązane są po 
bory służbowe w wysokości 625 koron roozaie i 
60 koron ekwiwaleotu na mundur służbowy.

Gazeta Lwowska Nr 8.

Z  h k l e a d a n a .  W piątek, 12 stycznia: Ar 
sdyussa i Taeyany; w sobotę, l< atyezaia: Leon 
rniza »l ? "Rotf-yd* a . ,  w niedzielę, UBiycznia:
[ilarego n.

Wsehód złoAoa dnia 12 stycznia o godt. 7 m. 
5, zachód o gods. 4 ■ , 00. Długość daia godi 

m. 25.
Z  k r a k *  i b s e n r a t a r y i .  Dnia 11 aty-

taia pochmurno, term om etr od — 0 0° spadł wie-
torem n . — A,8® 0. Barometr idzie w górę.

Dnia 12 stycznia o godzinie 7 rano i ta a  baro- 
ie tra 'b y ł 748,1 te rm o ae trn  _ i l 4 o c  W i#(r 
■chodzi.

Repórtotr teatru nalejcklego.

W s o b o t ę  13 stycznia: „Kontrolor wagonów 
mialnycb". I W  w 3 aktach Al. Bisson’a (no-sypialnych1*, farsa w 

wość).
W n i e d z i e l ę  14 stycznia. „ ----------

■ów sypialajeb ", farsa w 3 aktach Al. Bissons 
(po ras drngi).

.Kontrolor wago-

Gabryelski (Krzysztotory, Kraków) sprze­
daje forteDiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki P e l r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską p° 200 zlr.

Yiadfliotci la itm e , literactic i  artyityeoE.
— P. Fnmnlszek kowJr&czek 1 umieścił w fe- 

letonic ,rn  ^ Narodnich Listów  szkic z Zakopa­
nego P t.: „Z artysta podtatrzańskim1*, w którym 
opowiada poznania się z rzeźbiarzem Wojciechem 
Brzegą, wizytę u niego i zwiedzeaie willi p. Pa­
wlikowskiego Opowiadacie skreślone żywo i z wiel­
ką dla artyity sympatyą.

_  8lenal*wicza powieSć „Ben dogm atu" w prze­
kładzie czeskim J, J, L an g n e ra , redaktora Czasi* 
w Pradze- ukazała  się jnż w całości.

„Hrvatska Domovina“ W Zagraebiu rozpoczęła 
W feletoni- przekład powieści Sienkiewicza p. t.: 
„Rodrina Połanieckich" (Obitelj Poljaaieokicb).

-— Max Hal 'który wsławił się w Niemczech 
komedyą Di# < '*pfnd, wystzwit obecnie w Mona­
chium nową sztukę „Państwo tysiącletnie". Boha­
terem sztuki j e8t m*jster kowalski, DrewB, sekoiarz 
Protestancki, fanatyk - marzyciel, który marzy o 
aP-ństwie tysiądotniem** ogóliego braterstwa i mi- 
°żci. Dok* ła siebie gromadaj mnóstwo ianyeh rze­

mieślników i nawołuje ieh do wymarszu. Dzieje się 
® około r. 1848, kiedy w Berlinie wre już rnoh 

wolucyjny, pastor wj?® * właściciel wsi starają
żo n* marzyciela m ityguj u0. Tymczasem
mi*11 1 *roapsczons niepowodzeniami familijne
niornL ler* sobie życie, podczas zaś mowy pastora 
P Un Heimowie w in.. _  *__D i o r  l i n  w j  f r  .  t  p w i w i i i

Paleń ?erw  w kuźnię. Uczniowie wid*, w tern 
stałni . t gremialnie opuszczają mistrza. W 0 - 
^BPod«î  akc*e widzimy Drewsa jako pijaka w g0- 
rewni . J,k,®j. Młodzi robotnicy, przejęci ideami 
uder«Û nen^ Berlina, ohoą poi jego JowćJatwam 
WiMiilu Mn,ek i«iedńca, dostają się jednak do 
nie miał* * P few® kończy na duie rzeki. Sztuka 
żeaie ra ize? eg0 P°wod*®“'»; bohater robi wra­
ka niz not«*S*tet7f raeg0* ieklamatorskiego dziwa-

Te»o* anłn**° h°rold,‘ W f l i e g o  ruchu.
J ^ « t o r a  „Młodość** j e8t w Anstryi, jak

mie uzyaka aprobatę eenznry i „Młodość" będzie
mogła być prz dstawioną w Wiednin.

Tllipatal i MltHltzil
wiidoDSiGi „Kowaj R a fo rm f

Lwów , 12 stycznia. Wczorajszym pociągiem 
błyskawicznym nadeszła do Lwowa waliza dra
F ryderyka Krattera, który tymże pociągiem do 
jechał do Krakowa. W walizie, którą tutaj 0 -
twarto, znaleziono kilka tomów angielstick po 
wieści Baedekera amerykańskiego, odznakę kin 
bu turystów, l i s t  ż e l a z n y  i inne dokn- 
menty.

Jak  stwierdzono, w dniu 22 grudnia 1899 r. 
konsulat austriack i w Hamburgu wręczył Krat- 
teruwi list żelazny.

K ratter zaasekurował »ię podobno w :ednem 
z Towarzystw amerykańskich na sumę 800 000 
marek, płatnej w razie, gdy śmierć jego nastą­
pi poza granicami Ameryki..

Za kilka dni K ratter ma być przewieziony 
do Lwowa.

Lw ów  12 stycznia. (Telef)  Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej zastanawiano się mul 
w y b o r e m  d r u g i e g o  w i c e p r e z y d e n t a  
m , » s t a. Kandydatów było trzech. Z tych prof. 
O r y  z i e c k i zrzekł się odraza kai ydatary, 
pozostało więc tylko dwóch, a mianowicie; H e p  
p e  i C i u c h c i ń s k i .  Oddano głosów 88, mię 
dzy temi 6 próżnych. Absolutna większość 45. 
P. Ciuchcii ni otrzymał 47 głosów, został więc 
wybrany drugim wiceprezydentem miasta. W sali 
odezwaty się oklaski. P. Heppe otrzymał 82 gło­
sów, prof. Gryziecki 8 głosy. Nowy wiceprezy­
dent p. Ciuchciński, dziękował za położone w 
nim zaufanie, zapewniając, że będzie się starał 
być jak najpożyteczniejszym dla dobra gminy.

Lw ów  12 btyeznia. (Telefon). Dawid A b r a -  
h a m o w i c z  przesłał do Słowa Fulskwyo pismo, 
w którem zaprzecza wiadomości, jakoby kemi- 
ya parlamentarna Koła polskiego powz ęta była 

uchwałę, iż żaden z członków Koła nie może 
wstąpić do nowegu gabinetu Koerbera.

U namiestnika Pinińskiego była dzisiaj de- 
putacya dyetaryuszy, z prośbą o polepszenie 
bytu.

P rokuratorja skonfiskowała broszurę „Szymon 
Konarski**, wydaną przez „Zjednoczenia mło- 
dzieży**. Treść broszury jest ściśle historyczną, 
opartą na nieznanych dotąd dokumentach.

Lwów , 12 stycznia. Wczoraj wyjechał stąd 
rzeźbiarz Cypryan G o d e b s k i ,  który przybył 
tu z P a ry ż a , celem porozumienia się z  komite­
tem pomnika dla br. Agenora G o ł u c h 01 
s k i e g o ,  oraz oglądnięcia p lacu, na którym 
pomnik ma stanąć. P. Godebski konferował 
z marszałkiem krajowym hr. B adenim , a n i- 
stępn e z prezydentem miasta drem Małachow- 
skini w sprawie miejsca. Pomnik m« być wanie 
siony u wylotu ulicy Trzeciego M ija Szkic 
pomnika przedstawia się ponętnie.

Tarnopol, 12 stycznia. Odbywający się tutaj 
rjazd młynarzy galicyjskich, w którym biorą 
udziai właściciele młynów amerykańskich, obra- 
d w af nad sprawą zniesienia miewa i powziął 
odpowiednie protestujące uchwały.

Zjazd postanowił wysłać w tej sprawie tele­
gram do ministrów handlu i kolei, deputacyę 
do Koła polskiego i namiestnika oraz petycyę 
do Rady państwa.

Wiedeń, 12 stycznia. Wiener Ztg  ogłasza: 
Cesarz zamianował profesora III. gimnazyum 
w Krakowie Stanisława B e d n a r s k i e g o  dy­
rektorem g'mnazyum w Podgorzu.

Wiedeń 12 stycz. (Telef.) Ministerstwo spraw 
* Bwnętrznych rozwiązało związek burszowski 

r>”Ver band alter Herren der ost-mdrk- 
>c en -Bursrhenschaften1* z powodu antyauatrya- 
ekiej dzialBiuo^i. *

3 * ’ stycznia. Madrycki korespondent 
J t f *  Z *  doŁj‘)s i , że potwierdza się wiado- 

ć n0r L r ,Z<J n y e ? n i a  b r j n 1 d o  H i s z p a -  
7*ankw ® ® *c ę f r a n c u s k ą .  Władze
ąno^ k l r lh .n ó -  i T J  *  10-0u0 ,Ztuk łudunków, 800 karab.ńów 1 znaczną ilońć bagnetów. Uwię­
zieni wt e j  trawie przyznali, że b y c o  w i r o -  
j e k c i e  w y w o ł a n i e  p o w . t a n i a  z b r o j ­
n e g o  K a r  l i s t ó w .  1

Mechlin (Belgia), 12 stycznia. Podezas ingt* 
Ucyi klerykalnego burmistrza w Mechlinie kle 
rykalui studenci z uniwersytetu w Leodyum, 
uzbrojeni w kije, wystąpili prowokująco i wy­
wołali konflikt z liberalnymi mieszkańcami. — 
Przyszło do walki ulicznej, w której kilku stu­
dentów odniosło rany; inni szukali schronienia
na dworcu kolei. n  ,

Londyn, 12 stycznia. Bank angielski zniżył
stopę procentową na 5 % •

Pary i ,  12 stycznia. Bank francuski zniżył
stopę procentową s ł ' / i  11 ^  ,  _

Ateny, 12 stycznia Pułkownik T s ą n j ą d  m i , 
dotychczasowy prezydent Izby, objął tekę wo,ny. 
Izba wybierze zaraz nowego prezydenta po roz­
poczęciu sesyi. .

Belgrad, 12 stycznia. Z powodu Wo'
wego Roku, przypadającego według kalendarza 
juliańskiego na dzień jutrzejszy, spodziewają się 
tutaj liczuych rozporządzeń królewskich, pomię­
dzy innemi rozporządzenia, które spowoduje 
wielkie zmiany w aerbskiem ciele dyplomatycz- 
nem.

Obiegają tu pogłoski o cześciowem przesileniu 
ministeryalnem, któremu jednakże zaprzeczają 
sfery urzędowe.

8 y  t u a c y  a.
Wiedeń, 12 stycznia. (T ele f) K o e r b e r  od­

był dzisiaj dłuższą konferencyę z ministrem 
spraw zagranicznych kr. G o ł u c h o w s k i m .

Wczoraj odbył naradę zarząd klubu parla­
mentarnego postępowców niemieckich. Na po­
siedzeniu tem dr F  u n k e zdawał sprawę z kon- 
ferencyi swej z K o e r b e r e m ,  która tyczyła 
się wyiącznie tylko powołania niemieckiego mi- 
nistra-rodaka do przyszłego gabinetu. Zapatry­
wania jednolitego w tej sprawie dotąd nie osią­
gnięto.

Wiedeń, 12 stycznia.j^Omnwiając rokowania

w sprawie powołania do gabinetu niemieckiego 
ministra bez teki — pisze Newe Wiener Tag- 
bla tt, wbrew wczorajszym doniesieniom, że po­
między drem K o o r b e r e m ,  a p .  P r ą d e m  
nie było żadnej różnicy zdan w tej kwestyi. 
Trudnośei polegają w tem , że opozycya nie­
miecka w dzisiejszym swym Bkładzie n e może 
się zgodzić na osoDistcść, Błó aby odpowiadana 
ż/czm iom  wsiystLich frakcyj i na ich poparcie 
liczyć mogła. Większość opozyuyi oświadcza aię 
zasadniczo przeciw mianowaniu niemieckie­
go miaib.ra bez tek i, chiciaż ulegnie zapewne 
życzeniu korony, która pragnie przet osooę ta ­
kiego ministra wciągnąć niemieckie stroui- 
nictwa do dodatniej pracy. Niemcy uważają 
mianowanie ministra bez teki za zbyteczne, je ­
śliby inni ministrowie postępować chcieli przed 
miotowo i nie usiłowali rządzić przeciw Niem 
com.

Komiisya parlam entarna K o ł a  p o l s k i e g o  
uchw aliła, że żaaen z członków K tła  nie ma 
nale*eć do ewentualnego gabiLotu Koerbera.

Wiedeń 12 stycznia. (Teltf.) Poufne narady 
niemieckich mężów zaufania odbędą się jutro 
i rozstrzygną kwestyę niemieckiego ministra- 
rodąkal

Dz.ń popołudniu z K o e r b e r e m  konferować 
beda posłowie czescy.

Wiedeń 12 styeznia. (Telef.) N  F r. Tretsc 
donosi, że zerwano zupełnie z myślą, aby do 
przyszłego gabinetu puwołano z łona stronnictw 
parlamentarnych przyszłych ministrów-rodaków 
N . F r. Presie potwierdza także wiadomość N . 
W . Tagblattu , że koło polskie nie zgadza się, 
aby któryś z posłów polskich zasiadł w przy­
szłym gabinecie.

Praga 12 stycznia. Urzędowy Prager Tagbh.it 
donosi, że wszystkie pojawiające się w pismach 
kombinacye co do nowego gabinetu, s t wybry­
kiem bujnej lantazyi. Także nic dotąd nie po­
stanowiono w sprawie zwołania Rady państwa. 
Dziennik praski radzi politykom zaczekać jeszcze 
8 dni, a wszystko się wyjaśni.

Z delegacyyj.
Wiedeń, 12 styeznia. Na wczorajszem posie­

dzeniu delegacyi węgierskiej referent T  e I e k i 
zdawał sprawę z budżetu marynarki.

R o s e n b e r g  oświadcza, że głosuje za przy­
jęciem budżetu, ale zarazem wyraził zapatry­
wanie, że przy organizacyi austryacko węg-er- 
Bui.M floty należy jedynie i wyłącznie uwzglę 
dniać finansową siłę ludności.

U g r o n żąda przedłożenia iiczegołowego pro­
gramu inwestycyj na cele m arynarki i twierdzi, 
że aie potrzeba pomnażać floty. Ugron odrzuca 
budżet, ponieważ w zarządzie m arynarki brak 
miejsca dla węgierskiej ide. państwowej. Mary­
narka nie jest w spólną, ale wyłącznie austrya- 
cką.

B o 1 g a r oświadcza się przeciwko pomnożeniu 
floty, jeżeli ma ona służyć polityce kolonialnej, 
ale nie będzie występować przeciwko pomnożę 
niu dla celów obrony wybrzeży.

Zaitępca sekcyi dla m arynarki w minister­
stwie wojny, porucznik okrętu liniowego, L a- 
s z 1 o, odpowiada, że preliminarz obejmuje tylko 
te wydatk* które są dla obrony wybrzeży nie 
odzoi^nie konieczne.

Na tem zakończono dyskusyę generałpą , po 
czem w dyskusyi szczegółowej uchwaliła delo 
gaeya wszystkie pozycye bez rozpraw.

Następnie rozpoczęły się obrady nad preli­
minarzem budżetu ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

F l n g g e r  wyraża uzn.nie kierownikowi po­
lityki zagranicznej, który pomimo wewnętrznych 
rozterek stał na Wysokuści swego zadania.

H o 11 o ubolewa, że w zewnętrznej reprezen­
tac ji dualizm nie znajduje wyrazu. Mówca 
oświadcza się przeciwko uchwaleniu budżetu i 
wnusi rezolucyę, wzywającą rząd do przestrze­
gania równorzędności Węgier w odznakach, 
herbach i napisach, tudzież do mianowania 

konsulatach urzędników, znających język wę­
gierski.

Z i c h y mówił o konferencji pokojowe' 
Hadze i wyraził zdanie, że Austrya 1 Niemcy 

powinny były wpłynąć na Włochy, ażeby za­
niechały swego oporu przeciwko zaproszeniu 
papieża na tę konferencyę. Zapytuje ministra 

jego stanowisko wobec hasła: 
również

„prees z Rzy­
mem11 (Los ton  Rom), również o to, czy przy­
mierze z Włochami nie alteruje pulityki austry- 
ackiej wobec papieża.

Minister K a l i n y  odpowiadał mowcom w spra 
wach, poruszonych przez nich. Mocarstwa, na­
leżące do trojprzymierza, zajmują stanowisko 
zupełnie równorzędne, a mylnem jest twierdze­
nie, jakoby AuBtrya przyjęła na siebie obowią 
zek popierania materyalnych interesów swych 
sojuszników.

Na tem przerwano dyskusyę, Nastęone posie­
dzenie dzisiaj.

Wied.ń, 12 stycznia. Obie delegacye austrya
dzeni' wę8*er*k* odbywają dziś pełne posie-

Na posiedzeniu d e l e g a c y i  a u s t r y a -  
e k i e j  zawiadomił prezydent Y e t t e r ,  że n_ 
razie usuniętem będzie z porządku dziennego 
trzecie czytanie zwyczajnego budżetu wojskowe­
go, albowiem delegacja węgierska dotąd nie u- 
końuzy** rorpraw  nad tą sprawą, nie możnaby 
więc skonstatować jednomyślności uchwał.

Del. P  o p j  w s k i przedłożył następnie nad­
zwyczajny badżet wojskowy i poduiosł w odpo­
wiedzi na wywody G o e t  z a , że kredyt 80 mi­
lionów uchwalony w r. 1898 użyty zoBtJ tylko 
na te cele, na jak ie  uchwałą przeznaczony zo­
stał.

S c h a c h i n g e r  wypowiada życzenie, aby 
w szkołach wojskowych bardziej wyczerpywano 
naukę religii, przez co oficerowi# zaniechaliby 
brutalnego traktowania żołnierzy i pojedynków 

Następnie uchwalono buażet nadzwyczajny 
.ojskowy, poczem bez rozpraw uchwalono bu­

dżet wspólnego ministerstwa skarbu, wspólnego 
trybunału obrachunkowego • przyjęto zamknię­
cie rachunków za r. 1899.

R u s i  przedkłada budżet marynarki. Zabie­
rają głos w tej sprawie: K a f t a n  i G c s s -  
m a n n.

Z Sejmu pruskiego.
Berlin, 12 stycznia. W Sejmie pruskim toczy 

ły  się wczoraj bardzo ożywione rozprawy nad 
interpelacyą p. A r e n d t a  w sprawie ukarania

przes rząd politycznych urzędników, którzy gło­
sowali przeciwko przedłożeniu o „kana e śród­
lądowym".

Po przemówieniu K ó l l e r a ,  motywującem 
interpelacyę, zabrał głos kanelerz ks. H o h e n -  
i o h e i ośw iadczył, żo rządowi zależy na tem, 
ażeby wyjaśnić znaczenie właściwe środków, za- 
atósrwanych wobec owych urzędników przez 
rząd. Ks. H o h e n l o h e  oświadczył, że nie mo­
żna mówić o ukaraniu urzędników, rząd bowiem 
dalekim jest od czynienia zamachów na osobi­
ste prawa posłów. Jeżeli ma być możliwą je­
dnolita akcya rządowa, jeżeli ma być zachowa 
na powaga rządu , natenczas koniecznem jest, 
ażeby w pierwszej linii nrzędiiicy, powołani do 
reprezentowanie politycznych zapatrywań rządu, 
w rozstrzygających momentach te zapatrywania 
popierali. Jeżeli jednakże rząd w tych urzędni­
kach nie widzi odpowiednich zastępców swej 
akcyi, to nie pozostaje mu nic innego, jak  tylko 
zrezygnować z ieh usług na politycznych stano­
wiskach. Decyzya dla rządu nie była łatwą. 
Kanclerz sądzi, że rząd, szanując w całej pełni 
konstytucyjne prawa Sejm u, uczynił to, co mu 
nakazywał interes państwa.

P. K r a u s e  sadzi, że polityczni urzędnicy 
nie pow.nni być wybieralnymi. Konstytucya po 
winna być święcie dotrzymywaną i nie powinno 
powstać pow (tpiew anie, czy rzad jej uchyb ł.

Minister sprawiedliwości S c h ó n s t e d t  od 
puwiada, że rząd według swego przekonania 
przeciw konstytucyi nie wykroczył.

Z e d l i t z  oświadcza, że rząd wprawdzie nie 
j łam ał konstyiucyi, ale w każdym razie dzia­
ła ł bezcelowo.

R i c k e r t przemawia za zniesieniem bier- 
uego prawa wyborczego politycznych urzędni­
ków.

H e y d e b r a n d  wyraża radość z powoda, 
że cała Izba nie traktuje tej sprawy ze stano­
wiska partyjnego.

J a ż d ż e w s k i  uzasadnia potrzebę zgodnego 
występowania posłów, gdy są w grze ich prawa 
i obowiązki.

Minister skarbu M i q u ? l  oświadcza, że od­
powiedzialność za środki, o których mowa, spa­
da na w s z y s t k i c h  m inistrów , poczem uza­
s a d n i  posiepowanie rządu.

Na tem przerwano obrady. Najbliższo posie­
dzenie odbędzie się we wturek. Na porządku 
dziennym preliminarz budżetu.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 12 stycznia. W Izbie deputowanych 

objął przewodnictwo na wczoiajszem posiedze­
niu prezydent D e s c h a n e l  i podziękował ko­
legom za wybór. W skazał aa  ostatnie rozruchy 
w kraju, które dowodzą, że Francuzi umieją 
dla idei zapalać się; teraz jednakże należy za­
jąć się zagadnieniami na polu ekonomicanem, 
finansowem i administracyjnem, a zwłaszcza na 
polu szkolnictwa. (Oklaski.)

JLnterpelacya w sprawie bezrobocia w St. 
Efienne z o s t a ł a  n a  ż ą d a n i e  p r e z y d e n  
t a  m i n i s t r ó w ,  W a l d e c k a - R o u s s e a u ,  
o d r o c z o n ą ,  podjęcie rozpraw budżetowych 
oznaczono na ju tro , poczem posiedzenie pa- 
mknięto.

zanim m arsrałek R o b e r t a  rozpocznie akcyę, 
L a d y s m i t h ,  K i m b e r l i y  i M a f e n i n g ,  
rpadną

Frankfurt 12 stycznia. Frankf. Ztg. donosi 
z N, J o r k u :  Chicagcer Rekord otrzymał pry­
watną depeszę z L o n d y n u  donoszącą, że gen. 
lord M e t h u e n  zachurował.

Frankfurt, 12 stycznia. Frankfurter Z tg  do 
nosi z Beriina. że rząd niemiecki nie zadowolni 
się prostem uwolnieniem z pod sekwestru an­
gielskiego niemieckich parowców. Zażąda on 
mianowicie od rządu angielskiego, oprócz odszko­
dowania pieniężnego, g w aran c ji, aby podobne 
zajścia w przyszłości się nie powta.z&ły. Do 
tego celu służyć będzie polecenie rządu aDgitl 
skiego, wydane dowódcom statków wojennych, 
aby uważali dokumenty parowców niemieckich 
za będące w porządku.

Wiedeń, 12 stycznia. (Telefonem) . Ostdeutache 
Rundschau donosi:

Jak  się dowiadujemy, generał W h i t e  w 
L a d y s m i t h ,  wyczerpawszy zapasy amuni- 
cyi i żywności, p o d d a ł  s i ę  Bo  e r o m .  — 
(Dziennik wiedeński padł najwidoczniej ofiarą 
mistjfikacyi, na którą dla interesu pozwolił s.j- 
bie onegdaj pewien wydawca jednego z F rtra  
bhttów  w Berlinie. Dotąd l  e ma wiadomości, 
pochodzącej a j  uważnego źródła, o upadku La- 
dysmith. Przyp. red.)

i

i

p

T

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

N A D E M A N E .
'Artykuły w tym dziale nie poohodaią 

od Rodakoyl.)

K raków , R y n e k ,  8 » . 25

W  o j na.
Londyn, 12 stycznia. Sytuacya gabinetu staje 

się coraz krytyczniejazą, szczególniej skutkiem 
OBtatnicj niezręcznej mowy B a l f o u r a .  Cała 
prasa z wyjątkiem DaUy'Telegruph, wyraża prze­
konaniu , iż mowa ta dowodzi, że rrą d ’ dotąd 
jesseze nie zdaje sobie s. rawy z grozy położe­
nia i nie odczuwa donioełuści błędów, jak ie  po­
pełnił.

Szczególniej oatro występują: S m n d a rd , T i­
mes i M o m in g p o st, która czyni złośliwą uwagę, 
ze rząd powiniem przedewszy&wkiem nauczyć 
się rozróżnić klę«ki od zwycięstw.

Londyn , 12 stycznia. Konserwatywny Stan­
dard umieszcza artykuł, skierowany przeciw 
napaściom innych dzienników konserwatywnych 
na obecny gabinet. Dziennik ten tw ierdz i, że 
R o s e b e r r y  gotów wstąpić raczej do gabi­
netu S a l i s b u r y ’e g o  niż utworzyć własny no­
wy gabinet.

Londyn, 12 stycznia. Wczoraj wieczorem ro 
zeszła się tutaj wieść, że gon. B u l l e r  w y d a ł  
b i t w ę  B o e r o m .

Londyn, 12 stycznia. General M e t h u e n  ma 
zostać odwołany.

Londyn, 12 stycznia. Urzędownie stwierdzają, 
że skutkiem upadau z konia gon. M e t h u e n  
doznał n a d w e r ę ż e n i a  s t o s u  p a c i e r z o ­
w e g o .  Stąd powstały wieści o jego odwołanyi. 
Jednakże referent wojskowy lim esta , W i l i a m s ,  
twierdzi, że odwołanie nastąpiło z innyeh po­
wodów.

Lond/n, 12 stycznia. W edług dzienników wie­
czornych, eskadra kanałowa otrzym ała rozkaz 
być przygotowaną do od;«zdu. E Ł adra  ti. ma 
zastąpić znajdującą się obecnie w G i b r a l t a ­
r z e ,  a prawdopodonnie na wody południowo­
afrykańskie prseznaczonoą aakadrę.

Biuro Reutera dowiaduje s ię , że rząd posta­
nowił artykuły żywności tylko w takim  razie 
uważać za kontrabandę, jeżeli z wykazów, ja ­
kie obowiązani aą utrzymywać kapitanowie o- 
krętów, okaże s ię , że są one przeinaczone dla 
nieprzyjaciela. Skonfiskowana niedawno m ąka na 
parowcu amerykań kim została napow iót w yda­
ną właśficielom.

Londyn, 12 stycznia. D aily M ail donosi z Kai 
kuty, że rząd indyjski odebrał barilzo poważne 
wieści o rosyjskich zamiarach wobec Persyi, 
mianowicie, ż e R o s y a  z a  z g o d ą  N i e m i e c  
z a m i e r z a  F e r s y ę  z a a n e k t o w a ć ,  dając 
im w zamiaa na osłodzenie tej gorzkiej pigułki 
tytułem odprawy koncesje na koleje w Persyi.

liu^bnn, 12 stycznia. W kiernukn C o 1 e n s o 
odszedł aiąd transport 1200 indyjskich tri.garzy, 
przeznaczonych do służby sanitarnej.

Lourengo Marques, 12 stycznia. Po\icya tutej- 
ia nie dozwoliła pewnej ilości podd anyoh por- 

tngalskieh. którzy zamierzali wstąpić do w oiB ks 
Boerów, przejścia granicy. Odtąd nie będzie 
wolno nikomu przekraczać granicy bez osobnego 
pozwolenia gubernatora kolonii.

B ruksela, 12 Stycznia. W kołach atrzym ają- 
cyeh stosunki z afencyą djplomiityczna. Trans 
waalu , tw ierdzą, że gen. M e t h u o n a  zastąpi 
gon. M a c d o n a l d .

Srnknella 12 stycznia. W tutujszych sfeiach, 
utrzymujących stosunki z Boersm i, tw ierdzą, i i
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pizamyała w kraKswi. . . . 

akeya ksial Karała Ladwils 
,  kalai Lwów-Ozaralswot-Jaaiy. 

d trsa są natawans bas kapana biaiąuaga, który alę sb li 'a | 
aaabna

V
F

J

iSkład fortepianów
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Kursa telegraficzne j.
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej l

W l o d a ń ,  12 stycznia 1900.
Notowane w koronach i procentach.
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o Towtrzystwii „Szkoły ludowej".

I

_ ^  i * i l  uDmw m ch ei ii zasypywania
■ ■  I I B I O W L 4 T  I  D Z I E C I

Prawdziwy tylko w sit i<r*ycłi pudełkach % marką „O patrzność . 
W każdej aptece de ozbyciA pod Pmlnr j “ » —



4 Nr. 9 N O W A  R E F O R M A . Kraków. 13 Stycznia 1960.

P R Z E P R A W A  ® «  * * * * *  I S A O R Ł
Przyprawa do rosołu Kiaggi jest jedyną, w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili siał się nadspodziewanie dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkach 
po 50 groszy (25 ct.) dostać można we wszystkich handlach łakoci towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosołu bardzo tanio. *24

BUCHALTERA
zdolnego i energmznego, p o s z u ­
k u je  w ię k s z y  b r o w a r  w Ga-
licyi — Zgfoszenia pod „A L. 26“ 
przyjmuje Administraoya: „Nowej 

Reformy.* 314 1 3

Od przeszło 5 0  lat znana

fypozyczalmalcsiażelc
ELIASZA GUMPLOWICZA 

u l .  K r u c k a  L .  5
m a s t a l e  na sitładzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się wiględom 

P. T .  Publiczności. 305 1 12

W sprawie spadku
poszukuje się sukcessorów:

1) Maksa-Artura-Antoniego(3im.), 
Tomasza-Iguacego-Emiliana (3 
im.), Lueyana, Jana-Brunona 
(2 im.) Trojdekich;

2) Anny Agnieszki (2 im ) z Stoe- 
gerów, małżonki Jana Weigast;

3) Feliksa - Oswalda (2 im.), Ana­
stazego, WaleregoRusmowskich;

4) Barbary z Stummvejchow mał­
żonki Jana Godlewskiego;

5) Rozalii z Klimaszewskich Jaro­
szów ej ;

6) Piotra i Jana Kantego Klima­
szewskich z Nowego Sącza;

7) Boruckiego Laurentego z Kra­
kowa;

8) Walczyńskich, Marcina rękawi- 
cznika w Krakowie dawniej u 
Knappego terminatora — oraz 
brata jego, rękawicznika w Wa­
dowicach.

Zgłoszenia pod adres.: F r a a e .
H a ł y a z k i e w i c z ,  S ie d lc e
(Królestwo Polskie). 309 i o

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 176 O

W .  H a l s k l
w K r a k o w i e ,  Suaimnnlcm,

handel żelazny.

NOW O OTW ORZON A

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryl Włodarskiej
z Poznania, 13o 4d lób

w K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w sk a  J fr . f ,  
I .  p i ę t r o  o<l f r o u tu ,

p o l e c a  aa obecną porę w wielkim  wyborze 
o k r y c ia , p ła sz c z e  ,  tu kie ty, według 
najn jw szycn  żurnaii, po cenach możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w jak  najkrótszym 
cza s ie , z gustem i e leg an ey ą , w edług żurnaii 
paryskich i angielskich, pe cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekcyi w doznaniu, jest w mu no» i zadose 
uczyn ić wszelkim wym aganiom  W W . Pań.

P oleca  się łask. pam ięci Marya WiOdarska.

H  Bardzo wieka i piękna
&  Kamienica dwupiętrowa
i
u
m
u
m  
m
o  
m

z podwórcem i dużym sa­
dem o łącznej powierzchni 
500 sążni2, na których sta­
nąć mogą podwójne ollcyny 
przy ul. starowiślnej, jest 
z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Wiadomość w Admi- 
mstracyi „Nowej Reformy* 

pod 2664. 286 4 o

m
m
to
m
M!
m
to
to
m
&
to.
to
to

k o r o n  w a r t o ś c i

Ciągnienie już pojutrze!

I główna wygrana na 1 0 0 .0 0 0  
4 po 2 0 . 0 0 0

itd. itd.
k i o r e  w n z]N t k i e  v y p l& c l  s i ę  g o t ó w k ą  p o  o d c i ą g n i ę c i u  3O°/0 ,  p r z y p a d a j ą  j e s z c z e

n a  5  c i ą g n i e ń

y y i e l k i e j  Q o b r o c z y n n e j  | _ o te ry i

na dochód poliklinicznego Związku (szpitala), a każdy los bez dopłaty gra we wszystkich ciągnieniach.

II. ciągnienie JU Ż  p o j u t r z e .
Losy tylko po

i : 7 ,  o ngasse Kr.
k o r o n i ©  “ ę m  sprzedają : B i n r o  l o t e r y j n a  w  W i e d n i a ,  I . ,  S p l e g e l *  

oraz w K r a k o w i e  Juda Birnbaum , kantor w y m ia n y ; Bracia Eibenschiitz, kantor wym iany ; Albert 
Mendemburg, dam oankowy; A. Holzer, dom  banitow j, Karol Gottlieb, dom bankowy. 302 1 2

L o s y
2

tylkona powyższą lo+eryę po 50 c t., 6 losów 
złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca

Kantor wymiany B r a c i  E i b e n b C h u l Z  
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

W Y D A W N I C T W O
Gazety losowań i handlowej MERKURY"

prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct.
Numera okazowe darmo i opłatnie. 312 1 o

f i  J .  F .  F i s c h e r
l l

D i  I n n  z dziczyznj7 i drobiu, bardzo 
DUIIUII dobry po 8 koron kilo, ze 
stosownym opustem  dla pp. Kupców 
poleca Ludwik Dyczkowski w Żywcu.

277
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n * -T C U  Aprobowane przez h i h  

Akademią medyczna 
v P aryżu , adoptowani d 

jp n e z  Form ularz offl 
clalny francuzkl, -&nk- 

A  H t t  donow ane przez rade (|M  9
”  Me. y a ną w Petersourgu. q
•  . po-tadnącertłwnouześn-ł w;a»zsoiei)otfu ^
S i żelaza, p .guncite iTcutkujł w yłapm ® , w t 

wizyatzuCŁ rodzajazh chorób, które w yw u- W  
A  tuje za tu ia k  skrofuliczny fpucńltnv, zatka- O  
2  nie Atsuatow .'rumory, etc/, a iz -o łc : prze- ^  

5  ciw  którym ,' zwykle żrlazo c i” n p e b ..*  a  
W  bezskutecznej, w  G hlorozie [ :  sdi czc«i, JJ 
A  w  L eucorrh ae (białych upławnchi, — Am*- JP 
A  n orrh će  <zst-zyns’n* zifcebte lui cz-faae:
2  we ragułam ojcti w S u ch o fa ct  -  S y f t U f A  
O  o rg a n iczn e j "śle, Cr:łt«:.Ci:.e -loduj* aa.»
9  lekarzom środek t e r a ^ e : i --r'v w  
A  czaj stin-r- do -oodżyw,*łi* argam dpm  k  O  
S  w i aacn tanT* SonsfYTacyi limfatycia sin, a  
®  siabjraii lub osi-ioicay-ri. ^
0  1, B Jod meczyatagc, feS sgjfr.ysfr) W
A  żelaza, est ieBarstwem mepewr.eiŁ., rat Ęg 
A  orzazni. lącem jiako dowCd ar/srośc 
5  autentyczności prurdzrw ycb P igu łek  a  
®  B lancarda, żądać należy, aaszą plecząć c t  J
#  srebrze i podęis nasz ni- y * ? .  O Z
^  niniejszy położony u spo- &  A & W
a  au zielonej etykiet”  % —

•  A ptekarz w P aryżu , au *  boi. aFahtb, 40A  WTS-raZBOAĆ SIĘ FAŁBZB*STW„ W
A 9 M N M I  • • • • • • • •  «

10 55 O

|/o u # o  l a r  lal 30 ’ przemysłowiec H aW alC I prowadzący własny in ­
teres , z powodu braku znajomości, 
poszukuje na tej drodze na to ­
warzyszkę iycia  panny lub mlo 
d e j wdowy, z posagiem od 3 do 40l)0 
złr. — Ręuząc za dyskrecyę , prosi o 
listy z fotografią pod lii. J .  K .. poste 
restante. K rak ów . 289 2 6

własnego wyrobu, czysto lniane, z naj 
lepszych gatunków przędzy, jakoto 

Weby z apretu rą i bez —  płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubran ia bawełniane i półwełniano 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar­

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w K o r c z y n ie  (p. loco).

Również poleca własnego w.yrobu 
rolety patyczkowe i t. p. w naj- 
gustown ejszych i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 218 7 20

W roku 1900
myją się wszyscy prawdziwym

mydłem liliowem 
Bergmanna

wyrobu 38 38 40 
Bergmanna l Sp., Drezno I I^ tsch m  n. Ł .

(znak o ch ro n n y : Dwaj górn icy),
gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, b iałą  skórę i ru ­
m iana cerę, jakoteż przeciw 
p1 (goni i wszelkim nieczysto­
ściom  skórn ym . Po 4u ct. za 

kawałek m ają na składzie:
w  K r a k o w i e :  M. P rou  , aptekarz, 

W . Redyk,
„ K . W iszniew ski „
„ E. d 6 ii»r , „
„ F . G ralew ski „
„ J. hanaiŁiSp. drogaer ,
,  Anest. Froncz, „
n F. Zopoth i Sp., ,
n J .  V. ism ew oki, „
”  J Reun i  Spółka,
n Rom an Drobner,
t St. Rożnowski,
n G. Ot< w sk i;

w BooTini : Jan M iunnik ;
w Nowym Sącza: R. Jakubowski a p t , 

„ St. P aw łow ski, a p t .,
w Podgórzu :  L . W . S. Żaraw  a p t . ; 
w Rzeszowie: A. K arpiński, apt.

B ardzo  wielku, ilość 
^oićb polepszyła rwoje zdrowie , takowe u trzym uje przez używ anie

'pigułek przeczyszczających

, D -  G <V U V IN ’A
I órodek popularny od aluiszego czasu, ekono- 
| miczny, la wy do użycia. Czyszcząc krew, daje się , 
zastusowad prawie we wszystkich chorobach chro 
nicznych jakoto : liszaje, reum-atyzmy, prze»tirzałe 

i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, J 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w i 

1 -wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem i 
Strawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka.

P IG  TJLK 1 C A U V I N  są do nabyć-'a we 
wszystkich większych aptekach twiata,

*  w P A B Y Ż U  t  J  
Faubourg Sa.nt- Denis, 147^

12 52 O
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Nakładem Wydawnictwa „Nowej  
R e f o r m y 11 wyszł> i są do nabycia 
w k s i ę g a r n i  O . G e b e t h n e r a  
i  S p ó ł k i  w K r a k o w i e ,  Rynek 
główny, tudzież w A d  m i n i s t r a -  ̂  

cy 1 „A  o w e j B e f o r m y “ :

Listjzzalionirosijstiegfl
se ry  a  Y i l l .

Odbitka z „Nowej Reformy11, obej- 
m. jąca 182 stron druku in 8-vo. 

C e n a  8 0  c t .

8 0  O

°  8  
o  o  o
o o o
o  o  uu o o
o o o  
o o o

w Świetle prawdy,
odbitka „Listów z Warszawy''^za­
mieszczanych w „Nowej Reformie11, 
obejmującą 52 strony in 8vo. Cena 

25 C t

o o oO o u 
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Listyizatienirosylsltieio
s e r y a  I X .

Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych —- zamieszczanych 
w „Nowej Reformie* — o sto­
sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 

bvo. — Cena 80 Ct. 37
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E U T R Z E B A  i M U R C Z lfN S K i :
K r a k ó w , u l. WIAIna 1 11,

polecają w wielkim  wyborze : 
Papiery listowe i kancelaryjne, 
Księgi handlowe, 176 14 20
Rrgestra gospodarcze,
Druki kościelne,
Obrazy religijne i świeckie, 
Fotografie i Staloryty,
Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

i emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne i najtańsze, 

Story do okien malowane

Wielki wybór T A P E T  w przeszło 8 00 wzorach. 
W  Rulon od 1 5  centów. WR

W łasnesto n a k ła d u  
W id o k i K r a k o w a  i Obrazy patryotyczne.

Obrazy oryginalne malarzy polskich.
W ysyłk i na prow incyę uskuteczniamy odwrotnie

Wielkopolanin,
ukwaliflkowany nauczyciel ludowy, 
nie mogąc znaleść zajt cia z powodu 
prześladowań Polaków pod zaborem 
pruskim na miejscu — przybył do 
Krakowa i poszukuje pracy. Może 
podjąć się zajęcia w biurze lub przy 

gospodarstwie rolniczem. 
Zgłoszenia przyjmuje: Administra- 
cya „Nowej Reformy.11 304 2 3

w  K r a k o w ie ,  l iB ia  A - B ,  
p o le c a  o  I l e  z a p a s  

w y s t a r c z y :
wyśmienitą S ta r k ę  znak "U za

b u te lk ę .......................... 65 ct.
wyśmienitą starą S t a r k ę  znak €3 

za butelkę . , . . 85 et.
znakomite, zdrowotno pu&ilne P i ­

w o  b a w a r s k ie  za but. 12 ct. 
P iw o  b a w a r s k ie  za 11 bu­

telek .......................... złr. 1-20.
213 18 O

Kto chce zarobić na p l e n i ł o ?
(m i»sięczni« 300— 500 złr wa.), niech prześle I 
zaraz swój adres d o : Johann fl oj tan, 
Dresden-Neusladt. — Przyjęty będz.-e 

każdy um iejący pisać, i 75 7 12 |

F b n n f l l t l  który ukończył niższą szkołę 
Ih  _  J U  | f| |  w Dublanaeh i posiada kilku­
nastoletnią praktykę i dobre p o lecen ia—  poszu­
kuje od 1 marca posady na ordynaryą.

F e l l k R  L i e h t e n e g e r ,  e k o n o m  
250 4 10 w  B o g u c h w a l e  koło Rzeszowa.

PANNA
z dobrego domu, obznajmiona z bu- 
chalteiyą, p o s z u k u je  p o s a d y  
k a s y e r k l  d o  h a u d ln . Zgło­
szenia pod *T. R .  poste restante 

K r a k ó w . 248 4 5

Zarząd rafinery! spirytusu 
Henryka br. Szeliskiego

w  K o z o w ie  217 4 4
sprzedaje oprócz spirytusu czysto 
rektyfikowanego i rum u , rosulioy 
i likiery po cenach niskich, które 
też nadają się do sprzedaży dla 
pp. Konće.syonaryuszów. gdyż są 
sporządzone w sposób fabryczny.

Arbenz a patentowany
nożyk do usuwania 

odgniatków.
W e wszystkich cyw ilizow anych 

_________________państwach patentowany, nadzwy­
czaj 8tusuwny i wyborny przyrząd, aby bez bólu 
i niebezpiec7- ństwa usunąć z nóg ougn iotk i i 
zgrubniałą skórę N ie  ma ju ż zacięć zatrucia 
krwi i bólu od oitregu noża, plastra lub m aści.

1 60 14 26

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej l podw ójnej, języka 
niemieckiego, koresponaencyi kupiec­
kiej, rachunkowości bankowej (bilans;, 
również przygotowuję w  n a j­
krótszym  czatile do egzam inu  
z rach unkon ośi 1 państw ow ej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne p ism o , a naw et osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u  mnie w 10 lekcy ach nau ­
czyć pięknego i szybkiego pisma. 

H e n r y k  G o tU e b  
Kraków, ui. DielK w 5 L

Niezamożnym  udzielam lek , .... „w a
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 23 0

Towarzysiwo Ala MMlu, przemysłu i rolnictwa
w  G o r l i c a c h

wypłaca za przedłożeniem książeczki udziałowej 5 ° |o
zaliczki na dywidendę od wpłaconych po dzień 
31 grudnia 1899 roku udziałów. 2 9 1 3 3

] D y i ’ e b : e y a .
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«X X X X X X X K *X X X X X X X X ttX X *X fc*X !K £
9C ^^06™  Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem h
^  honorowym o- k. Ministerstwa handlu.

I*/ J  Krajowe Towarzystwo tkackie B
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2  w o d  najgrubszych ao najcieńszych wei) J

3 i B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą *
h  0 wzorze .kostkowym i adamaszkowym — oraz

”  s ia tk ę  d o  s u s z e n ia  c h m ie lu . x
X  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i IC  
W  stacya kolejowa w miejscu). 14 65 0 X
w  Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franoo I adwrotną poeztą- R
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X
w  K r o ś n i e

poleca Szanownej P- T . Pubiicznusci swoi ego wyrobu # o  
czysto lniane, sławne i  dobroci, rę cz n a  tkane Ó #

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K IE J

W W W  U  O  O

OOUOOOOOOOOOOIOOOOIOOOOOOC o g o o

Noże, widelce, łyżk i, 
sc yzo ryk i i b rz y tw y

w wielkim wyborze;

OBFITY ZAPAS 
naczyń kuchennych 

i gospodarczych;

wielki wybór
łyżew aiip lsłicłi

z pierwszorzędnych 
fabryk,

I W *  poleca po cenach 
um larko wanych

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bicloku.

J ó z e f  S c h m i n d l i n g ,
Handel towarów żelaznych 

w  K r a k o w ie  p r z y  u l. G r o d z k ie j  p o d  A r . 1 5 ,
Jako specyalnośó poleca patent, naczynia kuchenne

z obręczą miedzianą. i»3 1516
W yłączny skład automatycznych samotrzaskow dc drzwi „M eteor." _

Rządca drukarni A, Szyjewski.


